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| Pisma bolszewickie z ostatnich zwłasz- 
cza czasów sprawiają na czytelniku — bez 
_ względu na jego stosunek do sowietów — 
yE ajace wrażenie. Odżyło dziś w 
_„Bmulnoje wremia* z przed 300 lat, 
w jakże spotęgowanej, bardziej powi- 
nej i zagmatwanej, okrutniejszej formie! 
1 „łęka glodu, pochłaniającego tysiącz. 
hə ofiary, nie jest już w stanie przykuwać 
uwagi przywódców bolszewickich. Z tej 
 sirony nie grozi im na razie niebezpieczeń- 
stwo dla ich władzy. Czy Rosja będzie li- 
Cayla o kilka miljonów obywateli więcej 
mnie] — nie ma znaczenia ani dla „dy- 
y proletarjatu“, ani dla „rewolucji 
viatowej“. Kronike głodową prowadzi się 
obszernie, alę sprawa ta zeszła na dalszy 
plan wobec rzeczy ważniejszych. 


„jajkiem naczelną kwestje; górującą 
'wszystkiemi inaemi nietylko dziś, ale 
początku panowania bolszewików: sto- 
k państw zagranicznych do rządu so- 
ego. W sprawie tej nie należy już 
się, w przepowiednie, domysły i od- 
gadywamia. Polityka Zachodu w stosunku 
do Rosji w okresie ostatniego roku wska- 
lje jasno, że po bankructwie planów 
orijaege owcy ie sowieckiego od 
zewnątrz, żadne względy matury rzekomo 
| ideowej, żadew „ideowstret* 4o bolszewi- 
_ mu nie stał na przeszkodzie: wznowieniu 
stosunków z Rosją, lecz wyłącznie brak 
 wszełkiej rękojmi, czy inwestycje kapitału 
k odnicgo w Rosji obecnej, wyniszczonej 
wojay i dyktaturę bolszewicką, opła- 
„się moga, czy pod rządami sowietó 
a jest wogóle „praca“ kapitalizmu 
niego. „Temps“ np., którego niena- 
„do sowietów jest równie silna jak mi- 
do kapitalizmu własnego kraju, przy- 
nima, że carska Rosjag zawierając sojusz 
mcją w r. 1890 zużyła ćwierć wieku na 
by orzy pomocy złota francuskiego stwo- 
| rzyć własmy fundusz złota, zreformować sy- 
stem monetarny, wybudować koleje, otwie- 
rać fabryki i przysposobić się dó roli pań- 
va „kapiłalistycznego, w jakiej ją zastał 
en wojny w r. 1914. 


a może w czemkolwiek pomóc 
chodu, zadłużonym po uszy. 
iwa uzmamia rządu sowietów jest 


państwom 


-stanie zapewnić kapitalistom zachod- 
t gwarancje, że „praca* ich w Rosji bẹ- 
e się hn oplłacała. Zgoda, bolszewików 
spłacenie dłuwów carskich jest dla Za- 
bardzo cenną zdobyczą, ale narazie 
(o tecr stycznej natury, gdyż bolszewicy 
ecnie nie są w stanie uiścić się z tych 
„bóre maja powrócić dopiero do. 
eni, zagranicznych kapitalistów po u- 
szeregu warunków bolszówiekich.Ja- 
mat być te rwarancje, zapewniające Za- 
- chodowi dobry zarobek w Rosji, przedwcze- 
dziś mówić. Z chwilą jednak, gdy 
arancje takie. zostaną , sformułowane i 
zyjete przez Zachód i gdy rząd sowiecki 


ezez: formalmością. 

tu wicraczamy w najboleśniejsza dzie- 
n pob'vki sowieckiej.  Pozostawiamy 
e na uboczu pytanie, czy wśród owych 
icii znajdzie się też żadanie zmian w 
samowładnym sowietów i wpro- 
iq demokratycznych form rzadzenia. 
już samo przenikanie kapitalizmu za- 
miego w życie gospodarcze Rosji so- 
kiej grozi przecież przewróceniem do 
nogami dotychczasowei polityki bol- 
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o Vedaja 1 dwioistracja: Warecia 7. 


-Do tych ostatnich zaliczyć należy prze- | 


muje interesantów ed (—2 pp, Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


kesto czemuż FK. ko 15. 


A Sprawy rosyjskie. 


sżewickiej w dziedzinie „złamania“ kapita- 
lizmu i zatruciem, zgangrenowaniem pro- 
gramu komunistycznego, który przecież — 
w teorji przynajmniej > istnieje. Pisaliś- 
my już ó tem wielokrotnie. To też dziś mo- 
żemy z czystem sumieniem udzielić głosu 
bolszewilkowi. 

Sliekłow w „Izwiestjach”* z dnia 14-g0 
grudnia b. ładnie pisze, jak to kapitalizm 
zachodni, jgktóremu „nowy. kurs“ gospodar- 
ki bolszewickiej otwąrzył „szparę”* do Ro- 
sji. natychmiast, rozpoczął rozszerzać tę 
szparę, dając wolę swej żarłoczności i zmie- 
rzając do obalenia „gmachu dyktatury pro- 
letarjackiej*. Z powodu nagłego przejścia 
do nowego kursu „zapasy nąsze znalazły się 
odrazu na! bazarach, wybuchła manja tru- 
stów; manja pośredniętwa, tysiące innych 
manji burzuazyjnych... pojawiły się pasje 
magazyny, wolny handei, weksle, giełda, 


| dyskonta, spekulacje. , Zapachniało miłą, 
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ściśle zależna od tego. czy sowiety be- | nieją 
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droga przeszłością. ‘Nie. dziwota że można 
było dostać zawrotu głowy”. 

Co gorsza, Stiekłow stwierdza, że wie- 
lu komunistów uległo nowemu. nastrojowi 
i żaraziło się atmosferą zgniła. Burżuazja 
postanowiła, że jej wszystko wolno, a zna- 
leźli się też komuniści , „oddani tówarzy- 
sze“, którzy wyrażali wątpliwość, czy Wo- 
bec nowego kursu sowietom wolno popie- 
rać strajk w zakładach prywatnych, gdyż 
może to działać zaraźliwie na robotników 
w zakładach państwowych. Z tego rozpacz- 
liwego stanu rzeczy uratować ma Rosje... 
dekret, który, podług Larina, ma wykreślić 
granice „nowego kursu“ i położyć tamę „li- 
beralnemu wynaturzeniu“ tegoż. Stiekłow 
wita z radością zapowiedź ukazania się te-- 
go dekretu i woła, że już dawno należało 
to zrobić. „Należy pamiętać, że żyjemy w 
państwie robotniczem* -— przypomina so- 
bie i innym Stiekłow, zapominając umyśl- 
nie, że zaproszony z zagranicy kapitał nie 
zadowolni się „szparą'„ lecz albo rozleje 
się po całej Rosji, jak szeroka i długa, albo 
ucieknie z niej. Pamięta o tem „Prawda, 
która w dn. 13 grudnia stara się przycią- 
gnąć do Rosji kapitał zagraniczny głosem 


; I półurzędowy | syrenim: „Każdy, choćby mie bardzo wy- 
francuski zapytuje, jak Rosja dzisiej- | kształcony, lecz cokolwiek kategorjami. e- 


konomicznemi myślący człowiek, rozumie, 
że dla oryginalnego (1) współżycią kapita- 
lizmu z socjalizmem w Rosji "warunki ist- 
Znikł ze szpalt prasy nawet napastli- 
wy, wyzywający, buńczuczny -ton. Wpraw- 


| dzie Trocki nawołuje armie do gotowości 


bojowej. wobec niebezpieczeństwa na gra- 
nicy finlandzkiej i na Dalekim Wschodzie, 
wprawdzie Gusjew i Radek częstują czytel- 
ników pewna dawką przechwałek i fraze- 
sów. Ale to są skromne resztki dawnej 
fanfaronady. Naogół jest nastrój przygnę- 
biony i smutny. Uwydatnia się to w związ- 
ku z kongresami grudniowymi. Odbył się 
kongres rolny, na któfym nie powzięto u- 
chwał, lecz zastanawiano się, jaką ma być 
przyszła forma władania ziemią na roli, czy 
najodpowiedniejsze byłyby drobne gospo- 
darstwa rolne, czy.obdzielenie chłopów zie- 
mią przez gminy i t. p. Zagadnienię pierw- 
szorzędnej doniosłości, które obecnie do- 
piero zjawia sie na porzadku dziennym, po 
dwóch ERO przecież w 
istocie rzeczy rewoluciami chłopstwa...  * 

Drugi Kongres, była to, konferencja 
wszechrosyjska komunistów przed kongre- 
sem sowietów. Pisze o niej „Ekonomicze- 
skaja Żimń*, że przedstawiono „nadzwyczaj 
ciężkie, groźne położenie gospodarcze Ro- 
sji z wielka jasnością. Kryzys naszego rol- 
nictwa w roku przyszłym mie bedzie zape- 
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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron) Mk. 75 
Nekrologi «> 30 
zwyczajne „ 40 | 
drobne za jeden wyraz „ 10. 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć 

za wiersz wysokości I milimetr. , ` | 

Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż- 

Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% » 

Ogłoszenia przyjęte po zkmknięciu Admi- 

? nistracji o 10 drożej. 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego Za . . 
wiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja 

nie odpowiada. 


OGŁOSZENIA 


ZD a a a E AE 
Tel. Redakoji 176-70, Admin, 1209-13. 


umer: pojedyńczy w Warszawie 20 m—m ponini ZO m. 


wne mniejszy, aniżeli obecnie. Istnieją na- 
wet omaki groźne, usprawiedliwiające oba- 
wy możliwości zaostrzenia tego kryzysu”. 

Co się tyczy przemysłu, to przy fałszy- 
wem obliczaniu rozwój jego obecny może 


uledz przerwie. „Przemysł nasz odczuwa 


w swym rozwożu coraz dotkłiwiej, że pod- 
stawa gospodarki rolnej nie jest silna. 
Wiszystko to zmusza nas do wytężenia sił 
partji do ostateczności". 
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Listy z Wiednia. 


Administracja czynna od 10 do 5-¢j bez przerwy. Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płatne w środy: 
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Nawet „Prawda“, witajaç 9-ty kongres 
sowietów (o którym napiszemy jeszcze 0- 
sobno) przemawia tonem grobowym, języ- 
kiem posępnym, każąc uczestnikom kon- 
gresu być przygotowanymi na „wsżelkie 
wahania kursu i wszelkie wahania historji“ 
` Zewszad wieje niewiara, sztuczne nad- 
rabianie minę, niepewność dnia majbliższe- 
go, amarchja myśli i uczuć, duch rezygnacji 
i frazes przekorny. RE P 


(Korespondencja własna). 


Po plebiscycie w Śzoproniu. — 


Oficjalnie nie ogłoszono dotąd rezulta- 
tów głosowania szoprońskiego, które zre- 
sztą, jak wiadomo, odbywało sie nie jedne- 
go dnia, !erz stopniowo. W każdym razie, 
o ile sadzić z dotychczasowych danych, wy- 
nik plebiscytu jest dła Austrji pomyślny, 
co śŚwiadczyłoby o wielkiem  wyrobieniu 
naródowościowem ludności, której szałony 
teror zes strony „Węgrów nie przestraszył. 
Teror ten nawet mógł mieć i tę dobrą 
stronę, że skłonił wahajacych się do głoso- 
wania przeciwko Węgrom. W każdym ra- 
zie co będzie z Szoproniem, z którego Wło- 
chy ehciały zrobić podarunek Węgrom, tego 
nie można jeszcze przewidzieć. Ogłoszenie 
zawczasu protestu przez Austrję było kro- 
kiem pofitycznie zrecznym: w razie niepo- 
myślnego ' dla niej wyniku plebiscytu, 
wynik ten byłby z góry zakwestjonowany 
(co zapewne wobec zdecydowanej postawy 
Włoch hiewieleby pomogło), w razie zaś 
wygranej protest nie pociągnąłby żadnych 
konsekwencji. ` 

$ 


państwa dużo się mówi o związku gospo- 
darczym  dawmych ñ rych 
(t. j. tych, co powstały na gruzach Austro- 
(Węgier). Tej koncepcji nie jest niechętną 
Ententa i w kierunku jej urzeczywistnie- 
nia coś nie coś zdziałała konferencja w 
Porto-Rose. Zjazd praski można uważać za 
pewien krok dalej w kierunku nadania 
niego  realniejszych kształtów tym dotąd 
dość mglistym pomysłom. Umowa wycho- 


„dzi z założenia, uznającego za 


traktaty pokojowe w Saint-Germain i w 
Trianon; oba państwa zobowiązują się do 


— Zjami w Pradze. — 
się Wiednia i Austrji Deinej 


ich przestrzegania i wykonania. Po tem 


formialnem oświadczeniu . idzie szereg 


punktów, godnych baczniejszej uwagi. Pa- 


„ragrafy 2 i 3 umowy 


stwa w celu zachowania pokoju, oraz za- 
ieczenia nienaruszalności swych ob- 


opiewają, że oba pań- | BP 


| 
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Nowe podatki. — Rozłączemie 


Czechosłowację z Jugosławię, Rumunja i 
Polska. W razie sporu pomiędzy, kontra- 
hentami rozsądzi go międzynarodowy sad 
lub sedziowie polubowni, o ile ma bezpo- 
średniej drodze do zgody dojść nie będzie 
można. Pozatem Austrja osiągę pewne 
korzyści , szczególnie w dzie- 
dzinie dostawy węgla czeskiego. Z innych 
ułatwień ważne jest 'wprowadzenie ulg 
paszportowych, — znakomicie ułatwiające 
komunikację między obu krajami. i 
Układ ten jest w dużym stopniu try- 
umfem polityki czeskiej, gdyż tanim kosz- ` 
tem udało się Beneszowi uczynić z Austrji 
członika Małej Entente'y, ałe ograniczone- 
go w swych prawach i to tak, że Ozechy 
mają zapewnioną sferę wpływów w Au- . 
strji, która prócz tego zobowiązali do 
zwalczania ruchu karlistycznego, co chcąc 
nie chcąc rząd chrześcijańsko-socjalny bę- 
dzie musiał czynić. Bądź co bądź w mu- 
rze odosobniajacym Austrję poczynają się 
robić cotaz większe luki, dwaj niedawni 
wrogowie stają się dziś sojusznikami.. — ~» 
e 


k 


wk 
Pod wpływem energicznej presji s% 
cjalistów większość parlamentarna jest 
zmuszona zająć się sprawami bankrutują- 


„cego państwa. Sytuacja finansowa jest, 


straszna: w Zurichu ciągle notują korony 
0,1, drożyząa wewnatrz kraju nieustan- 
nie rośnie, prasa drukarska mie zna prze- 
Iwy, ant odpoczynku. Dziś Austrja ma w 
obiegu więcej znaków papierowych, niż 
całe wielkie Niemcy, a na jednego jej oby- 
watela przypada trzy razy tyle papierków, 
co na jednego obywatela Polski. Klas po- 
siadających ten tragiczny stan państwa mie 
nie obchodził: skupując obce waluty (przez 
co: też podnosząc ich ceny) były spokojne 

o swoją przyszłość i zadowolone z teraź- 
niejszości. Partja socjalistyczna  opraco- 
wawszy swój program uzdrowienia finan- 
sów państwa, musi staczać zażarty bój z e- .. 
goizmem klas posiadających o jego prze- 
prowadzenie. Nie zważając na wrzaski 
komunistyczne, proletarjat wyrzekł się do- 


piast państwowych do cen artykułów pierw- 


p 
' 


50. W. ten sposób podwyżka cen chleba 
będzie się odbywała powoli i stopniowo. 


Oczywiście odpowie jej zwyżka płac, oraz 
opieki nad dzieckiem. To je- 


chwalił szereg 
przeważwie w 
i 


programu socjalistycznego.  Przedewszyst 
kiem dokonano w ażnych. zmian w, zakresie 
podatku dochodowego. Dopóki kurs koro- 
my był wyższy, podatek ien nie dotykał 
klasy pracującej, łecz ze spadkiem kor ony 
robotnik, -zarabiający miljon koron rocznie 
został obciążony Aodalkiem , który był u- 
chwałony wtedy, leprze miljon koron Byl. 
poeci suma. Stąd podniesiono skalę w 
osób, że roczny dochód mniej wigdej 
240 240 oo jest wolny od podatku, do 900 
tys. płaci 135%, do 2,1 miljona już 2% itd. 
Skala ta przytem jest ruchoma, zależnie od 
maożnika, który określa się na zasadzie 
drożyzny i t p. W ten sposób nie zmie- 
miając w niczem obciążenia klas posiadają- 
( „eych, słusznie. przychodzi się z ulga klasie 
t robotniczej. Następnie podniesiono znacz- 
nie stopę kar pieniężnych, nakładanych 
przez sądy, podniesiono szereg innych. po- 
datków, stosując ich wymiar do stanu wa- 
luty, "uchwalono podatki osobiste i t. p. 
Bardzo ważną jest oddawna żądana 
przez socjalistów, ustawa w sprawie posia- 
dania walut obcych. Podług tej ustawy 
każdy, kto posiada obce pieniadze, bank- 
noty, weksle, czeki i t. d. w sumie nie 
mniejszej niż 100 tysięcy koron, licząc por 
dług. kursu dnia, winien je zameldować w 
urzędzie podatkowym. Państwo ma prawo 
mmusić go do ujawnienia ukrytych pienię- 
dzy, karząc go ciężkiem więzieniem od 5 
* do 10 łat, oraz koniiskata ukrytych pienie- 
dzy. Kto doniesie o podobnem pnzestęp- 
stwie, będzie nagrodzony trzecią częścia u-' 
krywanej przez przestępcę simy. Socjali- 
ści domagali się, by zgłoszone efekty były 
oddanie do rozporządzenia państwa w for- 


mie pożyczki. Na to jednak większość ibin- ` 


żuazyjna nie poszła; osłabiając ogromnje 
drugą część ustawy: kapitdliści nie) będą 
zmuszeni, lecz „wezwani do oddania. po- 
.siadamych walut do dyspozycji państwa; w 
formie oprocentowanych i po dziesięciu 
Tatach zwrotnych pożyczek. Zwólnieni sa 
tylko ci, którzy / 'wylegitmują się, że mają 
dio uskutecmienia wypłaty w obcych walu- 
tach.  Dolkonywa się więc rejestracja ob- 
cych efektów, oraz częściowo używa Się 

| ieh dła celów państwowych. A- jals bardzo 
Austrji obce waluty sa potrzebne, o tem 
nie trzeba wspominać! Projekt przygoto- 
wano po cichu, nagle wprowadzono do iz- 
hy i dziś odrazu uchwalono. W fèn sposób 
udaremniono ucieczie obcych walut.: Oczye 
wiście bedą „Się one kryly, prawo jest po- 

a ee ale jest ważnym kroki zaa na- 
Talich poczynań jest więcej, PER 

sie nowa ustawa podatkowa: giełdowa itd., 
dość, że nareszcie zabrano się trochę ener- 
giczniej do naprawy : Roe 

A Przed kilku niami Sejm Austi Dol- | 

j uchwalił / oddzielenie sie. Wiednia od 
Adstrji Dolnej, Uchwała ta bardzo ważna 

(. przeszła niepostrzeżenie, a jednak zmienia 
ong bardzo dużo w. stosunkach wewnętrz- 
Austrji. Jak wiadomo, jest óna pań- 
siwem  „związkowem“‘, którego „kraje“ 
poszczególne rzadzą się samoórzadńie. "Ta- 
kim krajem była Austri ja Dolna, do której! 
należał Wiedeń. Otóż dzięki temu miastu 
w sejmie Austrji była mieznacznaą wiek- 
szość socjalietyczna. Chłopom dolnoaustrja- 
-ekim była solą w oku przewaga czerwone- 
- go Wiednia i zaznaczali chęć pozbycia się 
go. Z drugiej strony Wiedeń; *lieżący 1.8 
miljona mieszkańców, miał udział, w finan- 


< STEFAN GRABIŃSK.  , 


Za rychło. 


(Z „Ogrójea Baśni“). 
(Dokończenie). 


"Były podłe wsi na samotnej wyboczy, lie- 
dy: zraadka kio w roku zechodził, gliniaste ` 
__ sklepy  pozwodzista - ognomwe i głęboko. pod 
(| ziemię zapędzone. O dych pieczarach  różiaj 
o móźnie pletli į majwierutniejsze snuli skazki. 

~ T tak pono miał tam ongiś przesiądyweć smok 
i „siawczysty, co gdy pazur wychylił pól wsi: za- 
-> gartywał. 
- "sam zdechł od leciwości, czy coś innego mu 
| się przygodziło, dosyć że zginął bez skodu 

Lecz bajały  niewiasiy, że. jeno  pmzykucnął 
T i gdzieś ma. jednyni*z podziemnych obłazów i 
Bek nuż kto źaglądnie., Polpiwały chłopy % 
k ich ogadek a jeśli mikt się miie kwapit W 

- podglebia, to chyba z tej przyczymy, że byly 

- już niepomiernie stipe, tacno vsypliwe i kil- 
ku już kopaczy gliny, zasuły na glucho. Z 
j, Galej wsi jeden tylko Bożydar. jako do wszyst- 
kiego. ochotny raz w. raz przekrządał się pota- 
- jemnie do wydołów i zagłębieą w. smocze 
chodniki. Lubił wędnować w drzewiach  zie- 
mi, wdychiwać ródzime! jej wypociny i bla- 
„dzić omarckiem po chodnikigch. | "Tutaj pod 
| ścianami tulidy sie całe. sągi kościęlisk, ve- 
b. sdhlych na drzezgi piszczeli, pod mogą dźwię- 
. kotały miedziane czerepy, rdzawe żelaziwo, po 
- wnękach zwisały kamienne tągaki. Tu gte- 
bolso pod: zwałami or:cj ziemi enachodził ży 
(we Sedyo czem amr ojcowie pór 
pe górze; W j pieni od a nabi 


Potem czy mu leku zadiamo,. Czy 
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„sach całego 
„ponad 3 miljony 


f 


f 


kraju (liczącego wraz z mim 
mieszkańców). aż 80%. 
Płacić 80% za niedobory - kolejowe, za 
„szkolnictwo całego kraju i t. d. było dła 
Wiednia ogromnym ciężarem. Obie więc 
strony pchały do Tozwodii, który się też 
rzeczywiście odbył i odtąd Wiedeń . stał 
„się jednym z krajów związkowych Austrfi. 


"Obie strony podzielily się majatkiem, fi 


nanse . Wiednia trochę odetchną, a chłop 

dolnoaustrjacki wyzbędzie . się czerwonej 

„zmory i zacznie ; rzadzić po swojemu. 

| A. Kierski. 
Wiedeń, 22 grudnia. 


Zblizka i z daleka. 


WĘZŁY SPLĄTANE I ZERWANE. 

Pokój wersalski nawiązał stosunki: for- 
malne pomiędzy państwami. wojującemi — 
narodów ten pokój ne Sltosunikii 
te mie były bliskie — chyba w nielstówych gru- 
pach (katolicy, socjaliści, nauka), wojna ror- 
przęgła „je dp reszty. Wojna jest obłędem. 


‘W jej odmętach, w jej kmwawych oparach gi- 


na pierwiastki. wzajemnego szacunku, walory 
przyjaźni, bliskości ducha i serca. Miejsce 
initejjektu zajęła namiętność. Po co rozumiieć? 
Myś szkodzi namiętności. I dlatego głupiec 
miecki. wołał:. „Boże. ukarz Anglję". Nie 
e tego tajdaciwa, którego pomysłowy, dzien- 
Riis mie iwiplódł w korone złorzeczeń, które- 
mi głowię przeciwnika nalrywałł. 


Wojnę, boską witne Wilhelmów Lu- 


dendorfów djabii wzięli, ale Swiat wyważony 


z orbity swojej, świat międzynarodowego 0- 
brotum, Świat Myśli + Mamzenia — nie może po 
dotąd wrócić do — dawnych eawiązków obco- 
wania u pemzumienia. Nięmcy skwapliwie 
aczą Romain Rollwida, który czasu wojny, 
nie stał z nabitym granatem? jeno ze smuiną 
gelląnką 51: wng pomiędzy  fnontami jednako 
wyklinamy i | szezuty przez obiedwie strony. 

I z Francji idą w świat głosy, w których 
już, niema atienawiści. 

Niedawno znany z wójennego rcjonali 
zmu liferat (bandzo utalentowany) Daniel Ha 
lówy — ogłosił -w m esięczniku genewskim 
list do „przyjaciółki niemieckiej”. W liscie 
ym wspomina o dniach radosnego obcowania 
w międzynarodowiem stowamayszenłu: pirzyja- 
cół w duchu — kędyś w okolicach Florencii. 
A chodzi schwila;- kiedy znowu będzie moż. 

4 zjechać śię i odnowić węzły, co wiązać mia- 
"i sieć duchowego, europejskiego * poroziu- 
mien'a. 

". „Wróćmy do przeszłości — mówi i D. Ha. 
levy, ale tylko. w gramicach ducha. Czasy są 
jes zczę zbyt ciqźkte, aby można - było pösze 
rzyć granice rozmowy i obcowania. wzajemne- 
go. ` 
jej rodaków, na cenpienia powojenny Niey 
miec, zaś Halévy myśli o knzywdach jego bra- , 
ci czasu wojny. I dlatego nie chce mówić o 
tych rachunkach wzajemnych. © Nie dopusz- 
cza na chwilę myśli, aby „w imię duchowego, 
międzynarodowego obcowania — można było 
zapommeć o własnym narodzie, wyrzee się 
własnej - ojczyzny, i Będziemy  wewmęłńtznie 
wolni. Ojczyzna ma prawo żądać od mas ży- 
cia i dobra naszego. [Pozatem jesteśmy wol- 
ni, Kizyki, nawciiujące do cidiwetu są Pani za- 
pewne i abee, iak wszelki pas$fiam. Dypłoma. 
tyczmie negocjacje są to — interesy. Najtopiej 
2 interesach mówić — w ciszy. Nam nie do 
tego. Greckie miasta etanożytne zwalczały 


sie m" i wzajem aniti I być ofe, 


tężyzny krwii przymglony tam © słońcu świat 
podań, tętnito życie zamierschiych asów... 

W te to pieczary wiódł teraz półżywych 
wągrodziam. Na szczęście -dostep «lo: wnętrz 
znochodził się wysoko mia najśmiglejszym 
szczycić wzgórza, 00 wi podkowię tdratżało dos 
linę. Parów ten jakoże miższy i zaklęsły był 
już prawie po” brzegi wypełniony zalewem; 
pozostał jeno waski grzbieł walu. 

Podem rówcihi gię -za przewodnikiem. 
Przepuścił wpierw wszystkich precz. wilcza 
szyję rozpadł, co wiodła do głębin s sam i0- 
statni s pomocą uajtęższyth parobów zawalił 
wejście ie przed wiodą odłamem skały, É 

ZAĄCZYWSZY się g resztą czekających, za 
puścił się Bożydar wrez z młodzią na przedzie 
W podziemine manowce. Lecz; że było ciem- 
RO, przystamęli , i skrzesali ognia, Drogaspię- 
la się zrazu wydrożem kiedyś wykutem w 
skale przez toporzyska, PEM, się, 
obsuwi jąc ku dołowi, 

[Po godzinie wtargnęli w przestronna 
świetlicę « sklep'oną pełogo od powały - niby 
beczka Tu rozbili obozowisko. 


« Gazdowie wygrzebalii w: pośrodku paleni- 


sko,  spiętrzyli w stog naniesione z przyleg- 


łych więk. chróstowie -- i- rozaiecili ognisko. 
Młodzi mieli baczyć, by mie przygasło i 0o go 
dana mnieniali się,na czclach. Niewiąsty i 
co sędziwsi wraz z dziećmi — wszystko zmo- 
żonie strachem i udręką—utożyli się do snu mwe- 


| die ścian, podesłarwszy, eo kto. miał na podo- 


rędziu. Mikly szmery, ścichały pogwarki a 
w ich miejsce coraz to z kątów dobiegel® gie- 
bokie wydechy. zasypiających. Po wyskolkach 


ścian chelbiły się źmory cieniów, wygryzał dym ` 


czarnym. kopciem w gliniaste. żebrowiska stro- 
pi koń stoksth. sklepienia ściekała jakaś gẹ- 
sla ropa i o W spiiczagje czapy, kręgami 


i | podchodząc pod górę. Miejscami nawisały z 
powały sumiaste 


sopliiską i ronoaży berami 


PPN, piątek, 30 grudnia 1921 r. 


Przyjacióika skarży się żałośnie na loś. 


się narzędziem wojny, narzędziem woli 
domej celów à diogi Dziś jeżeli ch 
było lepiej, musimy — odnobić 
która myśl ludzka poszła od roku 1914, 
my wynienić z wczorajszym wrogiem fi 4 
ry matęrjalne i dobra duchowe. "Ale to wł 
mie są sprawy f kwestje, o których Pan m 
chce mówić ze awicja: przyjaciólka niem 
Oficerowie i dziennikarze korzystają q Imtsaęj | 
bierności i naszej niewiedzy, aby prad A 
„mad powtótzeniem międzynarodowego |! 
"du, utkanego z maji w elkości, z. 
i rabunku albo i z. tehónzostwa. 

me, bezmyślne ludy płacą za te manje boari 
ości swoich wodzów. 


„Jakże się bronić przeciwko tym po 
niew ernym dz. iejów, jeżeli nie przy pomocy + 
wymiany myśli i woli swobodnej i bezi 
'sowniej i dobrej pomiędzy narodami. 
tylko stanowią © treści związku ) 
kióry bez nich byłby tylko daktrynerskim 
mamćm, msztowamiem 107 

i tkaniny wielobarwnej, któreby p 
grę intrygi oma i mi 


kładem. A jednak miały one współny Omp Ge! 
ivHomex śpiewał dla mich wszyglkieh...* . 

Ten ist, który mógłby: być dzielem z jed- 
"nej stromy starożyinego stolika, 4 z drugiej zie- 
«wygnowanego i melancholijnego macdjonalisty, 
nie mającego odwagi. Rollanda. ani wyobraźni | 
Jaunwesń, wywolat ats łamach tego samego m: 'e- 
sięcnajika szwafearskiego odqhowiedź znanej 
poetki angielskiej, pani Vernon Lee. 

Pani Lee nie sądzi, aby przyjaciółka mie- 
międka” ódpowiedziała w duchu życzenia Ha- 
levy'ego. -Ale'nie dlatego tylko, że mie spo- 
sób od niej wymagać, aby zapomniała o sta- 
nie, w jakin, znajduje się jej ojczyzna, ale i 
dlatego, że literatura ma obowiazki, „od któ. 
rych nie wolno jej uciekać. Uwiekała. od nich 
przed. wojna na pola elizejski: wielkich ide 
piękna i wyłwiorniości w obcowaniu — mie w 
puzedziła wojny i mie uchronila dusz, literac- 
kich od brudu. od nędzy, od mikczemności 
wojny; bez ich upadku ta druga wojna zwana 
pokojem nie byłaby tak ciężka i tak okrutna. 

"+ „W chwili dzisiejszej są ważniejsze przed- 
mioty rozmowy mw międzynarodawym salonie 
wybranych miż poezja i sztuka. One są dla 
nas źródłami nfetylko radości, ate i pociechy. 
Nie porzucimy *ch ale mamy waźniejitye zada- 
niie przed sobą. Musimy z cala odwaga ajed- 
norzyć całą maszą iteligencję, i całą naszą 
dobra wolę, musimy  poświędić cała ' naszą 
Pi — i wyzwoli się lod mszystkich prze- 

%ytych tradycji. Trzeba. wrogów, wczoraj 
szy! ch wrogów poznać, aby zrozumieć, gdzie 
źródła ; przyczyny. nienawiści i trzeba na to 
zużyć wysiłek przewyższający Siły, jednostki, 
Wiojna sprostytuowała majlepszie zalety. czło- 
wieka: jego rozum, jego rozsadek, jego litość, 
jego wsjpółczuce, jego. obnizenie, "jego wizgair- 
de dla złych spraw i złych utzyników_wszyst- 
ko to za sprawą propagandy wojennej stało 


| stoi napisane, że my pójdwiiemiy za ich przy” 
| 


iKi 


bardzo ciekawy i mię moglismy odimówi 

bie przyjammości, aby go tu 
wszyscy Francuzi typu Daniela Halévy r 
jak autor Hetu- „do przyieciólki niemiech 
Są inmi: Anatol France, Romain l 
Barbusse, Paul - Bonccur, Duhameł 
pan Briand 3 pan Mlleranid, nawet sam | 
Clemeneeau myślą inaczej. Trzeba jaknafjpr 
dzej likiwidować „propagandę wojenna“. 
sy, dosyć: już Wielkiej Berty. Niczego a ] 
od niej świat riie.nauczyt. Czas mown na 
lesiwo Ducha, Wolna, niepodległa, 
na i AAE O Ludzilosé musi W 


pochować sowawioną pikiejhaubę. 
Henryk Boznaski. 


„|Po unieważnieniu wyborów | 
-= do Warsz. Kasy Choryc 


Komunikat Prezydjum Klubu Radnych Kasy Chorych z listy Nr. B 


sować na kandydata listy Nr. 5 świ: 
ułatwili opanowanie Zarządu Kasi 
rych koalieji chadecko - fabrykanckie: 


Objąwszy prezydjum Rady i 


Kasy Chorych chadecy i przedziębiorcy 
potrafili rządzić Kasą, wykazując © 


bory dò Rady Kasy „Chorych m. Warszawy 
zostały przez Ministerjum Pracy i Opieki 
Społecznej unieważnione, prezydjum Klu- 
bu radnych Kasy Chorych z listy Nr. 5 (bez- 
partyjnych klasowych związków ZAWOJO- 


Wobec otrzymania wiadomości, że wy- | 


wych) oświadcza: 
Od chwili dokonania, wyborów. do Ra- Enp ae Sp sł ga pw 
dy Kasy Chorych m. Warszawy, przeciw | siele kl w bila ucha rdbojsdci 


którym wnieśliśmy protest, Klub radnych 
Kasy Chorych m. Warszawy z listy, Nr. 5 
stanął na stanowisku, że wybrana Rada nie 
może uważać się za przedstawicielkę ogółu 

ubezpieczony ch z powodu masowego fal- 
szewania wyborów, co zostało przez mężów 
zaufania listy Nr. 5 w kilkunastu biurdch 
protokularńie stwierdzone. 

Pomimo tego przystąpiliśmy do real- 
„nej pracy w Radzie i Zarządzie Kasy Cho- 
rych m. Warszawy w imię interesów ogółu 
ubezpieczonych. . 

W wybranej Radzie i Zarządzie chade- 
cy i fabrykanci od początku szli ręka w rę- 
kę; utworzyli „większość i opanowali pre- 
\zydjum Rady i Zarządu przy, pośredniem 
„poparciu komunistów, którzy wysuwając 
swych własnych kandydatów i i nie chcąc gło- 


niac zasad ubezpieczenia na wypą 
roby musieli na każdym kroku pm 
wiać się chadekom, zmierzającym WI 
poleceń swych „chlebodawców* kap 
stów do rózbicia Kasy Chorych. spa 
Chorych fabryczne i korporacyjne i 
tu do carskiej ustawy o Kasach Charych 
brycznych z roku 1912. 


Mając prezydjum Rady i 

swych rękach 'chadecy i e 
„ciekli z wł Kasy "Chory , nie m 
zrealizować p planów rozbicia i 
Chorych i pogorszenia jeszcze bardziej da- | 
lekiego od doskońałości Sloepen na 
wypadek choroby. 


Ministerjum Pracy i Opieki S 
które dotąd: więc było na aka 


blasków po twarzach, ilekroć ogień żwawiej 
wypełgotai. , Ktoś szeplenił pacierze... œ 
Bożydar nie spał.  Qd chwili gdy: zapew- 
nil tudziom śchronisko, nie mieszał się mie 
dzy roehówory, lecz wynstazłszy najciemniej- 
| szy zakat, przyklakł na żiemi, wsparł ręce na 
Kawalu odpadlej bryły i zanurzył w nie gło- 
„wę.  Rofmawiał z duszą własną i Bogiem. , 
Powódź, krzyki rozpaczy, ucieczka — 


się za chwilę, sae m | 
apinn a o U C 


ich serca,- 


dał się trochę km przodowi $ położył Bie T 
wodach. W oczach zatcpionych w sach, 
w twarzy pizejętej dreszczem żywiobów 


wszystko zalłarzało nim do grumiu. Poczuł się | nal zachwyt przemienienia. Otworzy? 3 
mężem: ocalił gromadę. Przyszedł czas jemi -chcial przemówić i... zamśmiał się. Oy 
przewodzić. Sposobił ię tedy poraz ostatni  głupowatym rehotem... 5 
do drogi; bo już przyspiała chwila, bo mięł już Hi, hi bit.. Hi bi, bit. . i 
odiad sam chodzić obwiazawszy: się sem (Poszło po wodach daleko, okregemi, 
wędrownym, a kijem u ręki Sify ducha pili- | veko. 

ly do wylęgu. 'dościgły owoc myśli wyzbywał Hi, hi, hil.. Hi, hi, hit.. 


się absłonek, wyrywał z przytuliska kwiecia. 
Czaś mu było, czes... A gdy minęła duszna 
doba modlitwy, dźwignał się łumiejący krasą 
męża prawdy i pewną reka odwalił wstęp. do 
dotów. Poszli. ra mim ślepi zachwytem j wyć 
chylili się z mrokkówy 

Był ranek ayeta i słonko jaśniało na 
niebie. Wody opudi Z ponad topiefi wy- 
stawaly cbmokłe ost zwy chat i obejść, stno- 
szyły się krokiwie slrzech, Dzień temu łedwo 


Po, twarzy poprzesuwały się jekieś 
zdy, zmanszcze, jakieś amaki, ślady j 
w maszkarę niedojdy. Zabłąkeły się i 
pokirzyżowały ścieże; zatariły percie. < 
Kto ta wie? Może po wiekach f 
iejszy wzmożony uż ma siłach 


dziesz gościńca. Był ci kiedyś, był i pono. 
kraju cudów! wiódł, = m SA po 


zawiązane pakowią wikliny teraz obeschłe z`] że biesowe... 
wodnej świeży, rozparzy łuski i piły: słodycz Chodzi} odtąd głupi Bożyderekć po 
promieni, Hem łańcuchy topól po pas adchy- walesa} na ludzkie pośmiewisko, aż ar. Y. 


lone zwierały się ma delekich tdci. nad 
gości oem wgrążomym pod zatopę, tam i sam 
zabily się nachytem witek wierzby. Od, czasu 
do czasu zakoiłowała pościel wód, gdy gdzie 
«obsutął się podmulowy. pel przycies: lub usta- 
piły pod naporem fal dudtawe drzewa. Ówdzie 
cmentarhe krzyże wydobywszy z zalewu suche 
ramiona, wygrażały niebu, Jakiś phais wiel 


się w zamąceniu. Steda dzieci m r 

wanniki tych, co ich ongi od zaguby "wo 

gcalił, gamiały za nim w rozpustnych p vË 

skach, ćpały kamieniami i blotem: A 
— A hysz, stary, łysy! A ! year 
-Przystanie. bywało, napręży 

dyś nad wodami i zechłyśnie się aj 

przedziwnym rozświtem: | 


ki krążył na wschodnim widnokręgu. — Cichajcie dzieciska, cichajcie! 
Zalesiamie, rzekłbyś, świata nie widzieli. | wam ta, 1... Powiem AA 
Prawie nie dostrzegli opadu wód. Bo i 00 ich Hi M padła p à 


tam obchoxizika teraz woda, edy, spodziewali: 


saziwszy się opozycji i secesji - fabry- 
tów i chadeków, wybory unieważniło. 
.. _ Robotnicy i pracowniey, ubezpieczeni 
w Kasie Chorych m. Warszawy stają tedy 
a nowych wyborów do Kasy Chorych. 
| Krótka działalność Rady i Zarządu Ka- 
4 czególnych ugrupowań wyraźnie mówią 
szpieczonym, koimnu należy oddać gospo- 
wke w Kasie Chorych m. Warszawy. Ga- 
odpowiedzialność za bezczynność Rady i 
u. spada na chadeków i komunistów. 
* i idąc na pasku fabrykantów dąaża w 
ich interesie do rozbicia Kasy i obalenia 
ustąwy o ubezpieczeniu na wypadek cho- 
, roby, drudzy, t. j. komuniści, poszli do Ra- 
Zarządu majac na celu przedewszyst- 
sm swój interes partyjny, a nie dobro i 
zdrowie klasy pracujące, dowiedli tego 
zyczyniając się pośrednio do oddania 
rdjum Rady i Zarządu chadekom i fa- 
tom. 


s Niechaj proletarjat Warszawy dobrze 


wypadek 
1 — jak wskazuje dotychczaso- 
praktyka — uzależnione od zwycięstwa 
przyszłych wyborach klasowego, so- 
alistycznego ruchu robotniczego. 

" Warszawa, dn. 30 grudnia 1921 r. 


D CZŁONKÓW KLUBU RADNYCH KA- 
SY CHORYCH Z LISTY Nr. 5. 


Wzywam wszystkich radmych Kasy 
iorych z listy Nr. 5, aby w poniedziałek, 
. 2 stycznia r. p. o godz. 6 przybyli na po: 

zemnie Klubu, które odbędzie się w lo- 
| Okr. Kom. Rob. P. P. S., AL. Jerozo- 
kie 6. Sprawy pierwszorzędnej wagi. 
Przewodniczący Klubu: 

A. Szczypiorski. 


4-18 r, i r 
k Finanse wolnego m. bielska. 
~ „Der Sozialist“, ongam tygodniowy nie- 
zależnych socjalistów niemieckich w jednym z 
i ich swoich numerów dnukuje pod tytu* 
powyższym antykuł tow. Gebauera, posła 
mu gdańskiego. Artykuł den zawiera 
słusznych uwag o stosunku Gdańska do 
opartych ną zbadaniu stanu gospodar- 
wolnego państwa. Autor stwierdza, że 
arstwa, któne powołały do życia wolne 
o Gdańsk, nie zabezpieczyły temu pań- 
stniemia, co deltoby się łatwo uskutecznić 
dzielenie większej pożyczki międzyma- 
ej. Gdańsk stanął wobec pustej kasy. 
gdański w poszukiwaniu dochodów prze- 
kiem zwrócił się przeciwko  zarządo- 
iasta Gdańska, który przestał faktycznie 
. a rząd wolnego państwa. obraca skar- 
gminy miejskiej. tak dalece, że zawartość 
ciej kasy oszczędmości stała się rezerwoa- 
którego senat gdański pokrywa swoje 
ki. iPienwszy budżet na rok 1920 przy- 
w rubryce dochodów 306 miljonów mie, 
w rubryce wydrilików 375 milj. Deficyt 
i 69 millj., do czego dochodzi 28.5 mitj, 
inych wydatków, czyl. razem ok. 98 
ik. Jeżeli odliczyć nawet deficyt kólejo- 
\ przejmuje wraz z kolejami Polska, 
jeszcze niepokryty deficyt 46 milionów 
m. Deficyt ten rośnie, a zapasy gdań- 
sy. oszczędności wyczerpują się. Ale 
wyłoniony z większości burżuazyjnej, 
istvcz! ej nie chce pozystapić die racj - 
gospodanki skarbowej. Odrzuca: wszel- 
śl o podatku majątkowym względnie da- 
któraby. mogła polbbryć deficyt. Senat 
hce obciążać kapitału podatkami, łudząc 
w ten sposób zachęci kap tal Rzeszy do 
w wólnem państwie — jak dotych- 
pitat mieęmiecki mie okazuje zbytnich 
popierania przemysłu gdańsk'ego, na- 
yło się zato spekulacyjnych firm. ekspor 
walutowych i t. p. 
y jednak jakoś zaraczić ztemm, rząd w. 
lał za 100 mil. mk. bezpwoeentowe trzy- 
me bilety skarbowe, dydkontując je po 
wkrótce ma nastąpić drugie i trzecie 
e tych biletów. Pozatem jako źródło 
istnieje nadał jaskinia gry w. Sopocie, 


VETI 


| jonów roćznie. 

../ Takie stosunki finansowe nie rokują moz- 
| woju wolnemu miastu A rząd gdański  jesz- 
"powiększa chaos przez swoją polityke 
edem Polski. -Sematowi - wydaje się, ġe 
sk będzie mógł obe'ść się bez Polski. 
l zaś polski uważa, że Polska więcej po* 
"Gdańskowi, amiżeli Gdańsk Polsce. 
dała temu dowód namacailny. rozbudo- 


kolej. z pominięciem wolnego miasta, Ko. 
przewozu zwiększałą się o kwotę mini. 
i bojkotowamie Gdańska przez Polskę 
ję poważnem niebezpieczeństwem dla 
volnego miasta. 

"W takich wgrunkach:, przy nieudołnej i kas 
nugodnej «ospodarce finansowej i przy zwal- 
Polski samo istnienie wolnego państwa 


Zagrożone. 
z 


inicy moy'erajcie 
swoje pismo codzienne. 


orych oraz zachowanie się w niej po- | 


rej dochód preliminowany jest na 5 mil- 
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port w Gdyni, do której doprowadziła | | 


- go. funkcjonowała jeszce gorzej: robotnicy 


„ROBOTNIK, piątek, 30 grudnia 1921 r. 


Tobrodzijstwa. wspólezesnej 
l cywilizacji. 


„Indjaniłe: szczepu Micmac (na północnem 
wybrzeżu Kanady) znateźli się w bardzo przy” 
krej sytuacji, z powodu nadprodukcji ryb, mię- 
czaków j jeżów morskich, które są głównym 
ich pokarmem. W ciągu ostatnich kilku lat 
powodziło słę tym Indjenom wcale dibrze, 
gdyż łowiki wielkie. ilości tych  ow'ermzątek 
morskich i nadmiar połowu wymieniali na 
„Wampum? (szuury muszl, używanie przez 
Inidjan Am. Północnej, jako pieniądze, a zama- 
zem noszone jako ozdoba). Obecnie nagromar 
dziłi tyle „Wampum“, że na głowę wypada te- 
go środka płatniczego z górą 100 dolarów. 
Podczas, kiedy zapasy „Włampum”* nosły, ze 
strony kilku poważniejszych mężów szczepu 
rozległy się głosy przeciwko nadmiernemu po- 
łowow: ryb i wymianie ma coś, czego nie moż- 
na spożyć i w co nie można się ubrać. Znale- 
żli się jednak w mniejszości, większość dała 
się przekonać argumenton, że (przecież upra” 
wiając podobna polityke, naród Stanów Zjed- 
noczomych znalazł sę w tem nader przyjjem- 
nem położeniu, iż stał się posiadaczem więk- 
szej części Mota- calego świata“, 

Taki fakt opisuje jeden m czytelników 
„Eveniag Post* w Nowym-Jonku, w liśce a 


Cape Breton z Kanady. Soqiallistyczny dzien- 
näk; „The Call", powtarza tem list i pisse z te- 
go powodu: 


iu: 

Nie wiemy, czy to wszystko odpowiada 
rzeczywistośc, czy też jest tylko obrazkiem 
satyrycznym, ale jest bardzo prawdopodobne, 
że rzecz taka mogła się stać. Indjaniie zazwy* 
czaj wytwarzają przedmioty dla swego użytku, 
a mie ma sprzedaż. W wypadku tym odstąpili 
od tego zwyczaju na rzecz wytwórczości na 
wymianę i sprzedaż. W rezuliacie znaleźli sę 
w posiadaniu znacznej ilości „Wampum, 
środka płatniczego, którego nie mogą. wymie- 
nić aa na Żywność, ani na odzież, gdyłł wo. 
bec nadprodukcji. ryb, kupcy nie chcą przyj- 
mować „Wampum”* gy zapłacie. 

Autor Hstu pyta, czy nie byłoby możli- 
wem, aby „finansisdi ; mężowie stanu pomo- 
gi biednym dzikusom i przekonali ich, ażeby 
zastosowali masz system cywilizacyjny, przy 
któryma miemiożliwa jest nędza, pochodząca z 
nadprodukieji lub z nagromadzenia zapasów 
kruszeu dla któreza nie można znaleźć okre- 
ślonego zastozowania*. Zepytanie to jest 
świetną satyrą i nabiera szczególiiego zabar- 
wienia w chwili, kiedy Stany Zjednoczona 
Ameryki Północnej staty się ośrodkiem „Wam. 
pum™ świata, kiedy w składach : spiżarniach 
rosną bez przerwy wszelkiego rodzaju dobra, 
kiedy jednocześnie miliony znajdują się bez 
pracy i obnoszą swą nędzę po kraju. 


Z Odessy. 


(Korespondencja wlasna). 
L 


Przemysł fabryczny, przemysł drobny i kooperacja. 


Odesa jest dziś miastem gubermialnem. 
Wielki przemysł fabryczny w mieście i guber- 
nji utracił swe znaczenie pierwotne jeszcze 
przed! utywaleniem się władzy Sowietów. Cią- 
gle walk, przemarsze wojsk, muchy chlopskie, 
utrudnienia komunikacyjne — nie mogą mu 
sprzyjać. Dopiero jednak po ostatnie} inwazji 
bolszewickiej w poczatku r. 1920 otrzymał cios 
śmiertelny. Zmacjonałizowane zakłady prze- 
anysłowe, większe i średnie funkejąnowały nie- 
normalnie, z dużemi przerwami, uwarunkowa- 
nemi zarówno brakiem opału, jak i niewłaści- 
wą organizacją i brakiem środków. Gdy pań- 
stwo przestało płacić za robociznę, dezencja To- 
bom ków przybrała rozmiary zastraszające i 
zupełnie uniemożliwiła prowadzenie fabryk.“ 
Nastąpiła katastrofa. Nie tu miejsce na wy- 


kazywanie przyczyn ogólnych niepowodzenia ; 


koncepcji komunistycznej polityki przemysto- 
wej. Bezpośrednie jednak powody  zmujno- 
wania przemysłu podałem wyżej. j 

IW gatęzi metalowej, bardzo ożywionej 
przed wojną i dość intensywnie pracującej 
jeszcze do r. 1917. tunkejonowało w czerwcu 
r. b. wszysiłkiego 82 zakłady, z liczbą pracow- 
ników 2310, w czem ok. 2000 robotników i oki 
300 osób personelu techn, i administracyjne- 
go. Tak znaczną stosunkowo liczbą robotników 
mógł się pochwalić Sownarchoz ze względu: ma 
zastosowanie płacy alkordowej, dzięki czemu 
zgłosiło się do fabryk «ik. 450 robotników. Ale 
skoro po dwóch tygodniach przekonano się, że, 
obietnice Sownarchozu pozostają tylko obiet- 
nicami gdy zmowu mie wypłacano mależnej 


pensji, ograniczając się, jak poprzednio, dinob- | 


nemi zail czkami, liczba robotników zmalała do 
1500. Lec i na tę liczbę należy patrzeć kry- 
tycznie, ponieważ znaczna ilość, przeciętnie po- 
lowa nobotników nie przychodziła regularmie 
do fabryk, zmuszona szukać kawałka chleba 
na bazarach lub na wsi, trudniąc S'e dedmocze” 
śnie handlem wymiennym. 

Wielka fabryka pługów b. Gena, z pro- 
dukcją miesięczną w r. 1918 — 14 ok. 8000 
sztuk wyrabiała latem r.b. przy najbardziej 
sprzyjających wa ach nie więcej mad! 200 
— 250 sztuk. Fabryka gwoździ b. rwie 
poczynając od pca r. b. przychodzili przewa- 
żnie po to, aby zajść do magazynu po drut, 
wyrobić potrzebną im ilość towaru i zabrać go 
z sobą na bazar lub rwywieźć na prow'ncję. 
Kiedy zarządzający Wydziałem wym Te- 
ferował o tym systemie pracy na posiedzeniu 
kolegium Sownarchozu ozwały się głosy naj- 
zapaleńszych komunistów: „Hańba! Rozstrzer 
lagt“ Lecz wytrawniejsi wytbómaczyłi im, że 
jest to objaw masowy, że trzeba byłoby! noz- 
strzelać zbyt wielu robotników, a cu zatem 
idzie — narazić siebie samych i pamtję, zresz- 
ta wątpiiwem jest, czy nawet wiedy podniosła- 
by się produkcja. Nie pomogą (u ani patrole 


i warty, ami zagrody z drutu kolczastego, a je- | wanych władz gubernialnych dąży do tego, az 


na podniesienie 


tych wypłat gotowizną lub w naturze 


Cóż, gdy tej możności nikt nie był w sta- 
-nie zapewnić nawet Sownarchozowi. iPoczymio* 


no pewne starania, aby jako tako ubezpieczyć 
niektóre fabryki, zakłady i instytucje tak zw. 
„udamnyie*. praeniące na „obronę Republiki”, 
i na tem koniec. Przemysł rozkładał sie żwwio- 
IOWO» l 


Robotnicy nieświadomie. wbrew zamiarom 
i planom prowodyrów komunistycznych 'urze- 
czyw stniali w miarę sił i środków: agilacyjme 
hasło komumistów: „Robotnicy! [W Sowieckiej 
Rosji żabrykt należą do was!“ Hasło, którem 
do dnia dzisiejszego jeszcze bałamucą prole- 
tariat zagraniczny demagodzy z III Międzyma. 


(W gubernii do ostatnich czasów byly zamk- 
męte wszystkie fabryki i zakłady znaejonali- 
zewame, z wyjątkiem kilku młynów i olejarni 
(po 1 na każdy powiat), oraz paru zakładów 
mechanicznych. 'W samej Odesie pracują: 1 
olejarnia, parę młynów, fabryka drożdży, kon- 
serw, huta szklana, fabryka obuwia szpilkówe- 


| go i niewielka fabryka tkacka. 


Dopiero w serpniu r. b., już po IV Zje- 
ździe Sownarchozów w Moskwie, polityka eko- 
| nomicma władz centralnych. uznawszy swą 
| catkowita niemoc podtrzymania wielkiego prze- 
| mysłu własnemi siłami, zwróciła sę w kierun- 
| ku rozwinięcia przemysłu drobnego i rzemiosł 
| (kustarniczestwo), celem wyzyskania pewnych 
| zasobów towanawych, niezbędnych zarówno dla 
| przemysłu fabrycznego. jak i ludności — z je- 


kapitalistów zagranicznych — z drugiej. W 
zwiazku z tem podzielono przemysł na trzy ka- 
tegorie: 1) ilość pracowników do 10 na Ukrai- 
nie, a do 0 w Rosji — kwalifikuje przedsię- 
biorsfiwo, jako drobne it niepodlegające macjo- 
malizacji 2) z ilością pracowników do 50 ew. 
75 — przedsiębiorstwo średnie i 3) ponad 75 
— większe; dwie ostatnie Kkategonje dotyczą 
zakładów  znacjonalizowanych. Prowadzone 
| przez państwo są tylko największe, najlep'ej 
zakkońserwowane i najpotrzebniejsze, — (p0zo- 
stałe mogą być wydzienżawione osobom pry- 
| watnym, fizycznym i prawnym, lub kooperaty- 
| wom ew. ich zwi i 
iKapitaliści wszakże nie spieszą się jakoś 
| po owe sowieckie złote Tumo: zagraniczni ze 
| względów przedewszystkiem politycznych, — 
| wewnętrzni zaś — z braku ufsości do władzy 
i z obawy strat. Kika przykładów odebrania 
| přez rząd zakładów. 
chomi z wielkim nakładem kapitału i e- 
| nergji, lekkomyślnych dzierżawców — po- 
| wstrzymało pozostałych od zbyt pochopnego 
zaufania do dobrej woli rządu o- 
| ściańskiego”. Rzucają s'ę na dzierżawy sred- 
nich fabryk i zakładów bardzo ochoczo praw- 
dziwe, a częściej jeszcze wszelkie pseudo-koo- 
peratywy i ich związki, licząc głównie, z braku 
edpowiedn'ch funduszów własnych, na zapo- 
mogi, subsydja i kredyty rządowe. 
Aja Aczkolwiek wszakże w deklaracjach pu- 
bliemych Najwyższa Rada Gospodarki Ludo- 
mej zapewnia przyw'lej pierwszeństwa przy 
dzienżawach instytucjom spółdzielczym, w 
pierwszym rzędzie zaś kooperatywom wytwór- 
czym, to jednak polityka odpowiednio inspiro- 


| dzierżawa dostawałą się w ręce 4 


j wyjdzie z ukrycia, ujawni się dla kentroli i za 
dzierżawę zapłaci więcej, a z kredytu ezađo- 
wego zrezygnuje, — i dlatego również, że przy 
tej dkazji mogą obłowić się należycie, „włast' 

Już we wrześniu r. b., więc w x 
miesiąci sporządzania aktów dzierżawy, (uło- 
żomych b. sprytnie. gdyż opiewających m. in., 

(że rząd ma prawo odebrania dzierżawcy 
przedsiębiorstwa za zwrotem ‘kosztów i od- 
szkodawania, ale w jakiej wysokości i termi- 

| nie — o tem wzmianki niema) wynikło parę 

| konfliktów na tem tle z czrezwyczaiką, która 


pociągnęła do swej odpowiedzialności zbyt zu- 


| dnej strony i — zahaczenia na wędkę koncesji - 


i umr | 
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chwalych czynowników wraź z pośrednikami i 
kontrahentami. 

Tymezasem olbrzymia większość zakładów 
stoi, budynki, magazyny i inwentarz ulegają 
dalszemu zniszczeniu, robotnicy zajmują się 
drobnym handlem zamiennym lub zakładają 
kooperatywy wytwórcze, upływając ze związ 
ków zawodowych i stopniowo deklasują się. 

i (Dok. nast.). . 


Bezrobocie, 


KRYZYS W PRZEMYŚLE METALOWYM. 

Od Centr Sekrelanjatu Zw. rob. przem. me- 
tałowego otrzymujemy następujący komunikat; 

W sobotę i w niedzielę 17 i 18 b. m. obra- 
dował nowowybrany Zarząd Zw ązku Meta- 
lowców w Warszawie. 

Pomiędzy innemi sprawami, zajmował Się 
obszemie sprawą kryzysu jaki rozszerza sę w 
przemyśle metalowym. Ze sprawozdań z po- 
szczególnych okręgów przemysłowych wynika, 
że po okręgu pizemysłowym Sosnowiec — Da- 
browa, najsilniej dolknięty kryzysem jest Kra- 
ków i okręg Krakowski. Dzięki stanowczej 
postawie robotników zakłady fabryczne, które 
miały zostać zamku ęte, pracują 4 lub 3 dni w 

i. | 

Fabryka „Odlew“ w Krakowie zagroziła 
zamknięciem fabryki, jeżeli skarb państwa nie 
wypłaci fabryce zaległych 11 miljonów mk. za 
wykonane roboty. 

Wobec grożącej sytuacji i dla uniknięcia na- 
stępstw bezrobocia, Zarząd postanowi? wysłać 
do mimisterjium handlu delegację złożoną z 
tow. tow.: Topinka, nacz. sekretarza . Gruszko 
(Warszawa), Kulig | (Kraków),  Guterwill 
(Lwów), Szeda (Bielsko Śląsk), Kazek (So- 
snowiec), którzy w poniedziałek udali się do 
ministerjum. gdzie zostali przyjęci przez dyre- 
ktora departamentu przemysłowego, p. Da- 
browskiego. 

Po przedstawieniu stanu rzeczy t ewentu- 


'alnych następstw za które Związek nie mógłby 


przyjać żadnej odpow edzialności, dyr. p. Da- 
browski oświadczył, że natychmiast zajmie się 
przedstawionemi mu sprawami, o wyniku za 
wiademi Związek. Jak się okazuje, ze strony 
min'sterium zostały poczynione odpowiednie 
kroki. Co do fabryki „Odlew“ to według docho- 
dzenia, zarzad wojskowy dlatego nie wypłacił 
wymienionej sumy, poniewać zamówienia go- 
stały wykonane nie z tego materjału, jakiego 
miw'sterjium w umowie wymagało, przeto ån- 
tendentura wojskowa wzbrania się zamówienia 
przyjąć. Ponieważ robotnicy, wskutek gach- 
łanności fabrykantów zostają narażeni na beż. a 
robocie, przeto, według ustawy, istniejącej do ` 
tad w mocy w byłym zaborze austrjackim. "kasą 
ni na wypadek bezrobocia spowodowanego nie E 
z winy robotników, otrzymać odszkodowanie za 
stracony czas. l 


Kronika polityczna, 


Wczoraj w nocy powrócił do Warszawy s 
wyc'eczki do Poznania Naczelnik Państwa. 
* 


Nieobecniego prezydenta gabinetu, waku- 
tek wyjazdu stalego zastępcy, ministra poczt 4. 
telegratów, d-ra Steslowicza, zastępuje mini- 
ster sprawiedliwości, p. Sobolewski. 

g ka 


"Powrót prezydenia Ponikowskiego do 
Warszawy spodziewany jest w dniu 8 stycznia 
1922 r. | 


* 


MIN. MICHALSKI © EMISJI BANKNOTÓW. 
Jak pisze „Goniec Krakowski, minister 
skarbu, Michalski, podczas swego pobytu w 
Krakowie, na posiedzeniu w Izb e hamdłowej, 
stwierdził, że podczaa, gdy w październiku wy- 
drukowano marek polskich za 20 miljandów, 
w grudniu em'sja banknotów spadla poniżej 
jedinej trzeciej części tej Sumy. Do 15 grudnia y 
wydrukowano banknotów tylko za 3 m p 
do końca grudnia będzie wydrukowanych 5 
6 miljardów. 


* 
4+ 

W prasie warszawskiej ukazała się wiado* 
maść, że kopaln'e rządowe pruskie na polskim 
Śląsku zawiązały towarzystwo akcyjne fran- 
cuskie i że aja gg zd tego towarzystwa ma 
zAStAaĆ Artur Benis. 

AES ae M. S. Z. stwierdza, że wia- 
domość powyższa jest nieścisła. gdyż polbył oi 
prot. Benisa w Paryżu nie ma ma celu objęcia 
przezeń żadnej posady w przemyśle górnoślą- > 
skim, lecz wyłacznie rokowan 'a, jakie prof. Be- - 
nis prowadzi jako delegat rządu polskiego z 
rządem i przemysłem francuskim w sprawie 
Górnego Śląska. IE 2 
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manego Polsce, na zasadzie umów  slłużbo” 
wych z wiaścicielami tychże przeds'ębiorsiw; 
b) urzędników państwowych i komunalnych na 
tymże obszarze urzędujących, które to osoby 
osiedliły się na rzeczonym obszarze „Górnego 
Śląska po 1 stycznia 1008 T., o ile osoby te po- 
mselnaja obecnie na swych stanowisieach i o die 
pozostaną na nich przynajmniej w ciągu 12-iu 
miesięcy, licząc od daia uchwały Rady Mini. 
słtuów. 

Ostateczny tekst uchwały, o której mowa, 
ogłoszony będzie niebawem w „Monitorze Pol- 
skims (P. A. T.). 


OCHRONA PRAWNA OBYWATELI W DZIEDZI- 
NIE ADMINISTRACJI. 

; Na aktualny ten temat wygłosił w Tom Praw- 

niczem referat adw. dy Chmurski, 

Referent przedstawił obecny, niegodny pań- 
stwa praworządnego, stan sadownictwa  admini- 
stracyjnego oa ziemiech polskich, gdzie “istnieja -3 
kategorje obywatefi, rozmaicie pod wngfędem O- 
chromy prawnej traktawamych, Pierwszą, najbar- 
dziej uprzywtiejowsmą kategorią, są mieszkańcy 
Małopolski Mowa cmt ma orzeczemie władz admini. 
sitracyjnych żafćć się przed Sądem Najwyższym, 
klóry w tym wypadku fwnkejcnnaje, tako Trybunał 
Administracyjmy, Dmag, pośledniejczą już katego- 
rię obywateli, stenowłą miezkańey b, zaboru pmi- 
skiego, dla %tórych zatrzymamo sądownictwo ad- 
mintstracyjne pruskie, Funka póuwakiego Tryon- 
mału Admonistracyjmego pełni tam Sad epelacyjny 
w Poznaniu, Sądowniobwo to redukewano jest co- 
raz bardziej przez nowe ustawy cla cafego. Pań- 
stwa Polskiego, którne nie przewidują skergi do 
Trybunału Admiuistracyjnego, wymigznaj w myśl 
ustaw mruskich do uzeandmienia kompeźeneji tego 


. Trybhmału, Trzecią, majgorzej trsktwweną katego- 


rja obywateli. są mieszkmicy b mzbyrn rosyjskiego, 
którzy ochrony prawnej w dziecymie administra- 
cii są wogóle pozbawiemi Tak mp. pzy najnow- 
szej, a tak wańnych interesów dotykejecej ustawie 
o daninite mieszkaniec Małopolski będzie miee pra- 
wo skargi do Trytemału - Admiuistracyfnogo ala 
"prawa tego mie będzie postedał mniej od miego 
ad mieszkaniec dwóch inmych zaborów. 


W przededniu wyborów na Wileńszczyźnie. 


Listy kandydatów w W'lnie. 

W okregu m, Wilna ukożomo sześć Ist 
kaadydachich ma poetów do Sejmu wiłeńskie- 
go. Są one następujące: 

Nr. 1. Lista Związku wlaścicieli i dzłer- 
żawiców podmiejskikh (na prarwszem miejscu 

Petruszewicz). 


Nr. 2. Narodowego Bezpertyjnego Komi- 
tetu Wybowczego (na plenwszem miejscu prot. 
umiiwensytetu wileńskiego Alfons Parczewski, 
b. poseł do Dumy państwowiej, dalej pp. Ja- 
nikowski, Hermanowicz, Studnicki). 

Nr. 8. Polskiego Centralnego Komitetu 
Wytbiacimiego (na plarwszem miejseu amcybi- 
skup Hryniewiecki, proj s Engief, Zir'e- 
vini Bańklowski, ka. Olszański Brzestow- 

1 PECAN 

Nr. 4. Polskiego Demokratycznego Komi- 

tent Wyborczego (Tan Pilsudałi, Witołd Abra- 


, mow'cz), 


Nr. 5. Polskiego Zw'azkm Ludowego „Od. 
rodzeniie”* (Ludwik Ohomióski, Siefan Midkiie- 
wis Kamnicka). 


Strajk kolejowy w Niemczech. 


ZAOSTRZERTE STRAJKU. .. 
Eberteld, 29 grudnia. P. A. T. — Strajkur- 
jący kolejarze wydali w nocy hasło przepno- 
wadzenia strajku m całą  bezwzgłędność 4. 
Przepuszczają oni wyłącznie transporty kotik, 


„sji. międzysojuszniczej. 


STRAJK SIĘ ROZSZERZA. ra 

Berlin, 29 grudnia, P. A. T.—Akcja straj- 
kowa wśród kolejarzy w obwodzie westfał. 
skim wzmogła się. Obeca'o skneikują już pra- 
wie wszyscy kolejarze dynekcji kolejowych: 
Kolonia, Ewen i Duessefdorf. Ruch 

kolejowy na wielu liniach wisiał rupeńaie. Ko- 
lejarze innych dyrekcji postawili nządow; ul- 
timatum: jeżeli do godz. 2 po pol. żądania ich 


: nie będa przyjęte, stratk_ obejmie wszystkich 


` Freie 
szenie ze strony antorytatywnej dr. Rathenau 


kolejarzy w calej Westfalji. 


STANOWISKO MINISTRA KOLEY. 
- Berlin, 29 grudnia. P. A. T. — Wozoraj 


- odbyły się narady przedstawicieli onganizacji 


Sprawa odszkodowań. 


WYJAZD RATWENAU'A DO PARYŻA. 
Wżeńleń, 29 grudnia. — (P. A. T.). „Neue 
Presse“ donosi z Berlins, że ma znpro- 


wyjechał do Paryża, Będzie on tam pentrak- 


-kowal w sprawach reparacyjnych. 


WYWIAD Z LGUCHBUR'EM 


x Paryż, 29 grudmia. — (P. A. T.). W epra- 
1 wie rozpoczynającej się jutro kovferenoji go- 
|. spodarczej „Excelsior“ ogłasza wyw ad z Lou 
—— cheurtem, w którem Loucheur powiada, że pra. 
- ga angielska jest w błędzie, pisząc o naradzie 
. rzeczozaawców, gdy tymczasem chodzi o nara- 


sią a Gdańskiem. 


wej. 


ryża, Obie delegacje wejdą oficjalnie w kon- 


legaci włoscy i. belgijscy. 


„ROBOTNIK, piątek, 30 grudnia 1021 r. 


Z kolei przedstawił referent zasady w przed- | PLAN BONOMI'EGO W SPRAWIE 0DSZKO- 


miocie sadownictwa udmimistracyjnego, przyjęte w 
konstytucji (art 73) è poddał je ze stanowiska ur 
stroju administracyjnego i wykonalności, krytyce 
w szczególności co da postanowionej w konstytu- 
cii wielosłopntowości sądownictwa administracyj- 
nego j udziału w mim czynnika obywatelskiego, 
Wskazał przytem, między lumesni, ma brale wylcwa- 
Ifibowanych sit sędziowskich, jak również na brak 
w, ażeby talii skomplikowany aparat ubudo- 


Nad referatem rozwinęła się ożywiona dysku- 
gja, Wezyscy mówcy zgodnie nrmali naglącą potrze- 
bę zaprowadzenia natychmiast sądownictwa admi- 
nistracyjnego, zadowalając się marazie ustanowia- 
niem jednej tyłko instancji — Trybunału Aemini- 
stracyjnego dla calej Rzeczypospolitej Polskiej. 

Na zakończenie dyskusji oświadczył dyr. dep. 
Lechowicz z prezydium Rady ministrów, ża pro- 
jekt utworzemia Trybunału Administracyjnego jest 
jé przygotowany j że w najbliższym czasie będzło 
do s zaj wniesiony. 


SS Sól a radi arki d. 
28 b. m., 62 głosami przesiwkło 22, natyfifn- 
wal układ gospodarczy, zawarty między Pol- 


* 
Klom 'sfa graniczna rosyjsko - estońska dio- 
Konala ostatecznego mozgraniczenia Rosji i E- 
stoni, Prace komisji PO zakończone. 


Rada komisarzy ioh, na. wniosek 
Krasina, zamianiowała zastępcą jego do sprar 
wy rokowań z kołam: handlowo - przemysłło- 
wemi Francji i Belgii Mateusza Skobielewa. 

Skobiellew był posłem od Rosjan. kauka- 
skich dy IV Dumy, należał do Sctejalistów - 
mieńszewików, W Rzadzle Tymerzasowym dru- 
£ego powołania piastował teke min. pracy, 
był jednym z osobistych przyjaciół Kiereń- 


w 
k 
Na miejsce Hameckiego, postem mosyjskim 


w Rydze mostat mianowany czionek misji so- 
wieckiejj w Rydze, Aleksandrii. 


Nr. 6.:P. P. S. Litwy i Biafomus; (Zaszłowi, 
Bagiństci). (W. A. P.) 
Zgłoszenia kandydatów w kregach. 


swych kandydatów P. Z. L. „Odrodzen e; 
zatem w większości okręgów wysławione mi 
stety listy Potskiemo Centralnego Kiomitotu 
Wyborczego, Polskiego Stronnictwa Ludowe- 
go „Piast“ i listy Rad Ludhwych. 

W olcręgach Oszmiańskm i Komajskim 
(pow. święciański) wystawione zostały listy 
Białoruskiej Pamtji Sialan" (Grupa A- 
leksiuka). ; 

Poza wym” 'emioniemi ugrupowaniami poli- 
tyomnemi we wszystkich ckregach na pnowin- 
ch wystawione zostały listy lokalne czyli t 
ZW, diie". 

Nareszcie, wedlug niesprawdzonych jesz 
(zo wiadomoéc, w niektórych miejscowościach 
(pow. brasławski) wystawione zostały listy 


komunistyczne pod rozmajtemi firmami, naj- 


częściej pod firmą bezpartyjnych, fiewsk.ch 
lub „Odrodzenia”. i 


(W. A. P). 


pracowników kolejowych z ministrem komuni- 
kacji Grónerem.. Mimister odrzucił ultimatum, 
ponieważ bez zgody ministra f naausów mie mo- 
że spełnić żądań strajkujących. 
ODRZUCENIE ULTIMATUM KOLEJARZY. 
Berlin, 29 grudnia, P. A. T. — Gabigst 
Rzeszy, "który zajmował się na wczonajszem 
posiedzeniu także sprawami strajku w obywa. 
dz'e przemysłowym Westfalii, odrzucił ultima 
tum kolejarzy, 


SPRAWA REDUKCJI PERSONELU KOLEJOWE. 
GO. - t 


Berlin, 29 grudnia P. A. T. — (W związku z 
zamienzoną sanącją budżetu kolejowego zarząd ko- 
let państwowych planuje zmniejszenie Hezby robot- 
ników i rzemieślników kolejowych o 20 tysięcy o- 
sób Wobec powagi położenia chwili obecnej, koła 
miarodajne oświadczają, że kolej państwowa nie 
zamierza nagle pozbawić 20 tysięcy robońtników 
chleba i że redukcja personelu kolejowego odby- 
wać się będzie stopniowo, 


dę finansistów i bankierów PEATE, i fran- 
cuskch w sprawie przywrócenia równowagi 
gospodarczej i finansowej w Puropie Środko- 


Delegaci amgielscy przybęda dziś do Pa- 


takt jutro popokudniu. 
W obradach uczestniczyć mają również de- 


„Excelsior* zaznacza, że delegacje będą 
się starały osiągnąć wyniki konkreime, które 
zostaną przedstawione konferencji w Cannes 
jeszcze przed zebraniem się Rady Najwyższej. 


„konierencji w Cannes. 


DGWAŃ. 
Rzym, 29 grudnia, — (P. A. T.). (Wied 
K.). „Il Paese" donosi, że prezydemit Siea 
Bonomi wypracował plan, dotyczęcy rewizji 
programu odszkodowań, który przedłoży na 


Konferencja waszyngtońska. 


SPRAWA ŁODZI PODWODNYCH. 

Waszyngton, 29 grudmia. — (P. A. T.). W 
odpowiedzi na przemówienie Balfour'a przed- 
stawiciel Francji Sarraut mówił o ofiarach, ja” 
kie poniosła Francja w celu zapewnienia kon- 
tenencji pomyślnych wyników. Francja wyra. 
ziła zgodę na zmniejszen e pojemności swych 
wielkich jednostek morskich, co do których 
Stamy Zjednoczone, Anglja i Japomia gacho- 
wiują znaczną przewagę. Sarraut motywowal, 
posiłkując się szczegółowemi danemi, siamowi- 
sko Francji w kwestji łodzi podwodnych, pod- 
kmeślając, iż Framcja dąży jedynie do zapew- 
nienia bezpieczeństwa swych wybrzeży Oraz 
zapewni ienią łączności ze swemi koloniami, by- 
najmniej zaś nie zamierza dokonywa cbliczań 
sił morskich swych sasadów, co do których 


RE RCR ÓW POPE EOT DA r a POZ WOPR CZYŃ ZPN a BOZE 


Mneryza a Swiety 


Paryż, 29 grudnia, — (P. A. T.). Agencja 
Tavasa domosi z Waszyngtonu: Krażą tu po- 
głoska jakoby dokonane już i zamerzone na 
przyszłość zmiany w polityce rządu Sowietów 
mogły doprowadzić do wanowienia stosunków 
amerykańslo - rosyjskich. 

Waszyngton, 28 grudnia, — (P. A. T.). 
Reuter. W sferach, zbliżomych do Biatego Do- 
mu, słychać, że zmiana kienunku, jaka sę daje 
zauważyć w polityce Sowietów, może. dopro- 
wadzić do podjęcia stosunków handlowych a- 
merykańsko - rosyjskich. 


(ziczorina— nie Me. 


Londyn, 28 grudnia. — (P. A. T.). Wied. 
B.iK.  „Datly Telegraph" twierdzi, że wiado- 
maść, jakoby Cziczeria i Litwinom byli TAPO- 
szeni do udziału w konferencji, mającej się od- 
być niebawem, jest nieprawdziwą 


ia Górnym Sasy. 


PRZYJAZD P. OLSZOWSKIEGO, 

Katowiee, 29 grudnia, (PAT). Pełnomoec- 
nik rządu polskiego, p. Olszowski, przybył 
dziś do Katowie, ł 

PRACE PODKOMISJI KOLEJOWEJ. 

Katowice, 29 grudnia, (PAT). Podkomi- 
sja kolejowa olbjeżdżała dziś poszczególne 
pumkty kożejowe, które stamowtć będą przyszłą 
Zabrzu obrady, 

MORDERCA MJR. MONTALLEGRE 

SCHWYTANY. 
Katowice, 29 giudnia. (PAT). Jek donosi 
„Telegraphen Union“ z Wrocławia, udało się: 
tam ponownie aresztować uwolnionego przez 
baudytów z więzienia m Wielkich Strzelcach 
mondercę majora Montallegre, Jósdnke'go, 
NOWR SZTUCZKI NIEMIECKIE. 

Katowiee, 29 grudnia, (PAT). Rezolucja 
tak zw, „Kiffhżuserbundu protestująca prze- 
ciwizo decyzji genewskiej w sprawie Górnego 
Śląska, przesłana została przez niemieckie Mi- 
nisterjum spraw zagranicznych ma pośrednio- 
iwem niemieckiego ambasadora w Paryżu kon- 
feremcji ambasadorów. Min. spraw zagranicz. 
nych wskazuje przytem, że rezolucja ucdhwalo- 
na zostałą w imieniu 2 i pół miljona żolmierzy 
niemieckich. 

KOMISJA KOALICYJNA A OGRANICZENIA 
KOLEJOWE, 

Katowice, 0 grudnia, (PAT). Według roz 
porządzenia ministra kolei żelaznych od: dziś 
tj. od czwartku nastąpić ma poważne ograr 
nieczenie ruchu kolejowego. Jednakże, jak po- 
dają gamety niemieckie, komisja koalicyjna nie 
zgodziła się u to zarządzenie, i jedynie 2 - 
ry pociągów pospiesznych przestaną kurso 
na linji Bogumin — Koźle — Opole. 


m. m 


ODZNACZENIE GEN. LE ROND'A. 
Paryż, 29 grudnia. P. A. T. Havas. — 
Prwewiedniczący _ miiędzysojuszniczej kom 'sji 


rządzącej i płebiscytowej na Górnym Śląsku, 


gen. Le Rond, odznawony został wielkim ofi- 
ocrsikim krzyżem Legii Honorowej, oraz kimy- 
żem wojennym z palmą. 


IE koges Sawiethy © 


OSTRZEŻENIA LENINA. 
Relsingfors, 28 grudnia. — (P. A: T.). Jak 
donosi radio z Moskwy, na  wszechrosyjskim 
kongresie sowieckim Lenin w przemówieniu 
swem wykazywał, że Sowiety skłonne są do 
selkich ustępstw i poświęceń, zmuszone są 
jednakże ostrzedz Finlaadję, Polskę i Rumu- 
nje przed wysyłaniem przeciw Rosji „bialych“ 
band. Lenin podkreślił, że Sowiety pragna u- 
trzymać pokój, jednakże w razie potrzeby bę- 
dą walczyły w obronie republiki do ostatniej 
kropli knwi. 


zek NOAA SE GE A pł 


EO YA Lodi AKR ZW śmy et 


|. łat dim Platz 


Podkomisja wodna wanowiła dziś w 


BEE 1 A TASH 
A kę TAKS ; 


Wr. 352 > 


KREDYT AMERYKAŃSKI DLA sinire: 


Praga, 28 grudnia. -— (P. A. TJ. ziem 
niki czeskie donoszą na podstawie informa 
agencji „Infomnaticn*, że rządowi niemie 
mu udało się uzyskać od amerykańskiego 
tional City Bank“ i od Banku Morgana puży 
kę w wysokości 20 miljardów marek 


nie żywi żadnych podejrzeń, jak również r 
wyraża najmniejszej obawy co do możliw 
ataku ze strony tych, Których poczytuje 
swych przyjaciół. Kończąc swe p 
Sarraut wyraził swe ubwiewanie z powodu 
armii n RE stanowiska : 


emow1 


narodu ae. 
KALIBER ARMAT OKRĘTOWYCH. z 
Waszyngton, 29 grudnia-—(P. A, T). 
ter. Jak słychać, doszło do Tefini i 
rozumiemia , ograniczającego kaliber armat 
okrętach ponieen czych do 8 cali, na okre 
zaś pierwszej klasy — do 18 cali, 


. . f Ar y 13 
Stoki whsto-inpodowiańccie 
DEMONSTRACJA MORSKA WŁOCH. 
Graz, 28 grudnia. P. A. T. (Wied. B. 
„Tages - Post dożksi z Belgradu, że w poni 
Sebenice znajdują sę 4 krążowniki włoskie È 
kilka torpedowców. Aby' zapobiec d 
standiom, wojska włoskie obsadziły waż 
punkty miasta i wybrzeża. Konsul włoski 
sę na poklad okrętu włoskiego, gdzie 
przebywa. Rząd jugosiowiański zwrócił 
poaowuie do rządu wloskiego e żądaniem 
miede z portu jugosłowiańskiego 
knętów. 


MANIFESTACJA W ZAGRZEBIU. 
Graz, 28 grudnia P. A. T. (Wied. B. 
„Tages - Post” donosi z Zagrzebia, że ta 
sza młodzież akademicka odhyła zebranie r 1 
n fesłacyjne, w celu zapnotesłiowania p 
ko amesztowaniom, dokonywanym w D 
przez wladze włoskie, a nasiępnie m 
pod konsulatem wioskim wrogą demons 


Rzym, 29 grudnia. — (P. A. T). 
Syłuacja banku „Italiana Discomio aż 
dni budziła zaniepokojenie. Obawiano 
środki przedsięwzięte w porozumieniu 
dem przez szereg większych banków wi 
między innemi i emisyjnych, nie zapobi 
kryzysowi. Aby zapob edz eweniņa y 
nówi na kasy banku, rząd zezwolił na « 
czenie terminu płatności. W dniu dzisi 
oddziały banku w całych Włoszech zostały 
kniete. Dyrekcja bamu zawiadomiła, 
rzystając z przyskugującego jej na mocy 
tu mądu prawa, wprowadza zwłokę w 
tach. Aż do chwil! zapadnięcia decyzji; 
nalu Dyrekcja postanawia wszelkie czy 
bankowe z konieczności. zawiesić. | 

Policja strzeże oddziałów banku, 
nych przez depozytarjuszy. 


Wiatowogci telegraticzh r 


— Bolszewicy skoncentrowali na gi 
Fikiandfi, Estonji i Karelii 16.009 wojska. i 


Am 


at: a Persami nastąpiły już starcia, 
/ — Król hiszpański postanowił odw 
wiosnę Amerykę Południową i Stany Zjex 
— B. mmiński minister pepe 
mianowany zostat na stanowisko rumu 
nieżra pełnomocnego w Londymie, 
— Domoszą z Kaina, że położenie 
zostało już przywrócone. Winowiona też 
komunikacja, A 
— Rząd angielsk zmióst represi ime 
zastosawane wiiglęedem Grecji przez mocarstwa 
iusanicze w w. 1921, upomważniając rząd gre 
zaciągnięcia w hankach angielskich 
wysokości 15 móyjonów f sztem, pod w 
sę przermaczome będą ma zakupy, dokon 
w Angliji | 
— Rala Ambasadorów zezwolifa k ; 
Zycie na 14doffowy pobyt w Szwajcanji, ze 
du na mającą się odbyć operację jej syna 


Wyszła z druku książka 
ST. ANDRZEJA RABKA 


Ostatnia Deska Raiu 1! 


(Nowele) - 


Nakładem Księgarni Robotniczej f 
na Nr. 17). . 


+ 


8 


i "Ruch robolniczy. 
O Tiia parti 


$ A Warszawski Rohotn'ezy Fuwdnsz Wybbr- 
| «sy. Wobec zbliżających śię wyborów do Sej- 
" mu i Rady Miejskiej Tgzekutywa O. K. R. 
wawa towarzyszy i sympatyków P. P. S. 
| Zwiąpki Zawodowe i kooperatywy mwytwórcze 

sza -4 spożywcze do wmoszenia składek na war- 
X szawski robotniczy fundusz w. yborczy. Fundusz 
ten użyty będze wyłacznie na cele wyborcze. 
== należy wnosić na ręce skarbniczki 
tow. St. Głiszczyńskiej 'w sekretarja- 

e 0. K. R. (Aleje Jerozolimskie 6) od godz. 
"ri 2 i od 6 dò 7 lub wnosić na rachunek 
= 40a w Banku Ludowym, Marszal- 


zp Sylwestrewski. W sobotę, dm. 31 
b. m. o godz. 10 wiecz. w sali O. K. R., Al. Je 
ozoliimskie 6, odbędzie się „Wieczór Sylwe- 
sirowski", Zglaszać się po zaproszenia na ten 
wieczór możma od godz. 10 — 2 i gd 6 — 7 


k 


4 dr tow, Giisczyńskiej w O. K, R. 


Ra Tow, Lópiński ż Brzesko proszeni są o stawie- 
SĘ. © dd ena  AŚ e D 


zę Dzielnica Śródmiejska. iW piątek, d. 80 b, m, o 
© | zkdp dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, od- 


> się postedzemie komiteu. 


AB Dzielnica Powiśle. W piątek, d, 30 b, m. o g. 
7 w lokalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się ogólne 
_ aebrenie członków dłielmicy, 

|. Dzielnica Ochota, MY piątek, d. 30 b. m. o godz 
7 w tokaka dzielni icy, Grójecka 45 m, 86, odbędzie 
się positedzemie komitetu dzreinicfprego. 
Eaa Jerozolimska. (W piątek, d. 30 b. m. 
| godz, 7 w lokału dzielnicy, Chłodna 41, odbędme 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


Emh zawodowy. 


Związek Pracowników Miejskich w Polsce (Wa- 
yeda 7). Dziś, w piątek, punktualnie o godz. 6 w. 
Żora _Związizu (Werecka 7 m. 4) odbędzie się 
ie s Komisji Gospodarczej Związku, 
ą szyn OQpioki nad dzieckim robotnieczem przy 
. K, Z. Z. uprasza masiępujące osoby: tow.tow. 
ską, Kwapińską, Stypelmamową, Hołów- 
Karpińsiką, Ocieszko, Arciszewsk'ego, Kwapiń- 
'g0, Malyniem», Mamczara, Ozarkowskiego i Fal- 
 kowskiego mą posiedzenie (Wydziału odbyć się ma- 
T zi o @ 5 pp. przy ul. 
eg Nr. 8. 


Onara 


Zagranica. 
opuszczonych godzin pracy w Rosji, 


Wydział Statystyczny Wszechrosyjskiej Ra- 
"Gospodarki Ludowej ogłasza dane 0 ilości 
dzin opuszczonych przez mobolników. Dane 
tyezą 130 : siębiorstw. z 6 głównych 

tej, rapie (przemysł metalowy, tkacki, 
3 papiemiczy, chem: czay, mineral- 


W r. 1920 ilość opuszczonych godzim wy- 
mie „aiz sd przez taky wok. Je- 


czy sę największemi brakami aprowiza- 
ijùemi w tem właśnie miesiącu. 
WE. 1921 ilosć opuszczonych godzim wy- 


znów wzrasta j stanowi 25%, w maju 83%, 
wou 37%, aw Jipin. 50.3%) Wiec w lip 
Ha zmanowana przeszło 34 ealego cza” 
żego. Powodem. tego zjawiska byla. 
! aprowizacyjna. `W sierpniu, z końcem 
na roli, ilość ta zmniejszyła się do 40%. 
Władze sowieckie podjęły walkę z temi 
zczeniąny”, wprowadzając płace premjowe, 
zymując  aprowiację Opuszczającym pra- 
Rezultatem tych *werządzeń było jedy- 
auniejszenie się opuszczeń ni wiedli- 
i 2 tak zw. progułów, które wynosiły w 
zp r. 1920 — 50%, . w kwietniu 40%, w 
u 35%, a w r. 1921 — przeciętnie 80% cn- 
pass czasu opuszczcnego. Ogólna jednak 
S opuszczeń, jak zaznaczyliśmy wyżej, wzra- 
a przez całe lato r. 1921, tylko robotnicy 
e Soi starasniej je usprawiediiwiali, 


"Z prowincji. 
Suwałki. 
(Korespondencja własna). 


Policjnnei biję į kopia inwalidę, 


W dniu 16 Listopada r. b na posiedzeniu za- 
1 miejscowego Keta Związku imwałdów za 
: uchwala o zwoianiu wiecu, w cer znpnoie- 
ania przeciwko zagiciu z policie warszawska 
9 listopada, W myśl zapadłej uchwały zo- 
rozplakatowane w mieście afisze, ostro Wy- 
jace przeciwko postępowaniu policji war- 
žaj, Starostwo odmówiło zezwolenia 
afisze zostały zerwane przez policję, 
'W miedzielę dn. 20 listopada sekretańz Koła 
, inwalidów, A Amoewicz, wraz z J. Terejemm 
` zaaresziowani przez policię, pod zatzutean 
li dnia tego w klubie „robotniczym, nastepnie 
ywszy po wyjściu z klubu oddział policji 
roci tam,” by uprzedzić kolegów znajdujących 
ję w Klubie jakoby ua wiecu, że policja dąży w 


na 


(u 
st 


RR 


okolo 80% całego czasu pracy i na tym | 


w pierwszym kwartale 20%, lecz w kwie- | 


O OR LETE PASY 


JROBOTNIK”, Loa ooo O OBOT, piąto, 30 goia ia d | | | | a 


Ofoziaio ee tu nieprawdy  ponżewał 
znalszła w klubie pięć osób, z pośród nich tyl 
jednego członka Kola inwalidów Kowaleynskiego, 
przewadniczasego Koła, który przybywającym na 
wiec miał oznajmić, że wiec został wzbroniony i 
odbyć się nie może,. Inwalida Kówałewski został 
zajrzymany ma rozkaz podkomisarza, 

Kowalewski, inwalida bez nogi, widząc, że 
żostat zaaresziowany, chaiał wstąpić na mwh Ko- 
ściuszki, do wice - przewodniczącego, by oddać 
khrz od Sekretarjatu Koła, lecz na to się poliejant 
nie zgodziń a gdy Kowalewski zwrócił i się do bra- 
my, został przez policjanta Józefa Szczecińskiego 
kopnięty dwa pazy nogą, Drugi raz policjant uđe- 
przył go kilkałknatnie w rękę w. taki sposób, iż 
krew wytrysła; dopiero po interwencji podkomi- 
sarza policji nieporozumienie zostało załatwione. 
Świadkami zajścia byli, między inmami, inwałida 
Wblowicz Aleksander j Paraszkiewicz Józef. 

iPozatem zostali aresztowani a pośród imwali- 
dów Czejgis Ałeksander i Jachimowicz Jam, oraz 
spisano protokułuy z posiedzenia Zdrządu 
Koła śawglidów z dn. 15 tistopada, poczem wszyst. 
ich owolniówo ; 

Apelujemy do władz miiarodajnych e ukaranie 
policjantów, którzy bili i kopali inwalidę loaa 
lewskiego, 

` ` 
Łowicz. 


(Korespondęr cja własna). 
W dniu 27 listopada r b. staraniem miejsco- 


wego Koła Związku inwalidów odbyt się wie, na 


który przybyło z górą 2.000 inwalidów, wdów po 
poległych, oraz miejscowych obywateli. Na wiec 
przybył przedstawiciel Zarządu Głównego Zw. in- 
walidów, ob. Dzik, posłowie tow. Dobrowolski, 
Kurczak i Wróbel e P. S. L., oraz przedstawiciel 
sejmiku powiatowego w Ławiczu, "ks. Zawadzki, 
Jako główny referent porządicu: dziennego 
zabrał głos ob. Dziak, wyj zebranym, w ja- 
kich warunkach Związek walczyć o udhwa= 
lenie ustawy inwalidzkiej. oras przedstawiając o- 
becną sytuację; ob, Dalak wyjaśnił również po- 
szczególne punicty żądań iuwadidzkich, - przedlożoa 
nych Rządowi, które zostały przyjęto  wzęsistemi 


dkias przez zebranych inwalidów, 
ie zabrat 'glos tow. Obrzydowski, 
ka ac, że nietylko Rząd, lec i społeczeństwo 


ORGA: AG" one iGo, 6d AAA 
może poślużyć zarząd miasta Łowicza, Kiedy sza- 
lała burza nad Polską, zarząć miasta nawoływał 
do wstępowania do mwójska, dziś zaś, pomimo 
wszelkich starań ze strony Związku odmawia lo- 
kalu dla inwalidów, na założemie schroniska i 
świetlicy, toleruje zaś andijena Tios restara- 
cji i domów schadzek, 

Mow. Dobrowolski w swem  przemówiemi» 
wskjzałł na potrzebę atworzemia eiłuej organizacji 
inwalidzkiej, oraz omówi! napad policji na pochód 
inwalidów w Warszawie dnia 9 distopada, mepe- 
wniająć zebranych, że klub P. P S, w Sejmie w 
dalszym ciągu będzie stać na straży słaemych żą- 
dań inwalidzkich. 

Przemawiiali jeszcze posłowiia Kurczak i 'Wró- 
bel, óraz ks, Zawadzki, któremu w - odpowiedzi 
wykazano, iż jeszcze pmzed trzema laty przyrzekał 
pomoc Związkowi inwalidów w założeniu patrona- 
tut inwalidzkiego w hz ale były to tylko slo- 
ava! 

Nastepnie gootroratono rezolucją, / zawierającą 
żąamią Zw, inwalidów, przyjęte ma wiecu w 
Warszawie, oraz piętnujące [winnych napadu na 
inwalidów w Warszawie dnie 9 listopada, jak 
również wyrażającą pogardę -autorom * napssiii- 
wych artykulów pod adnesem inwalidów w „Kup- 
Jerze Warszawskim” 1 w pokrewnych organach. 
+. Uchwalona również rezolucję, domagejącą 
się od czynników rządowych į samorządowych 
pow. łowickiego udzielehią odpowiedniego loksiu 
na pomieszczenie schroniska, świetlicy, i, 
„Związku inwalidów wojennych, e 


Głosy czyte p 


W Malkini (województwo Białostockiej) zamie- 
szkiwał od dłuższego czasu przed wojną konduktor 
kolejowy, Teodor Mozolewski, prawosławny, po- 
chodzący z Brześcia Litewskiego, 

W m 1915, jako kolejarz, zmuszony był ewa- 
kuować się ma Wschód, pozosiawikjąc w Mattini 
swój domek M, w końcu zatrwymał się na Łotwie 
w Rzeczycy. Przy najściu bolszewików, ci ostafni 
pod groźbą śmierci, zabierańi a sobą wszystkich ko- 
lejarzy, Mozolewskiemu jedoak udalo się ukryć i 
pozostał na Łotwie, pracując na, łotewskich kole- 
jach pańsiwowych = 

| OW haju r, b. powrócił wraz rodziną a powro- 
tem do Małkini. W domku jednak jego, jako bez- 
pańskim, rozłokowała się komenda policji, a dom 
tem oddany został przea prokuratora pod zarząd 
przymusowy niejakiemu Leoużakowi, Z trudem u- 
dao się M. wyżebrać jakie takie locum w owym 
damn. Rozpoczęły się jednak odrazu przyczepki ze 
strony komendanta posterunku, przodewnika Ryia, 
jäk również ý ze strony „tkwatowa* Leonfaka, Spra- 


- wa oparła się o sąd Pray rozrachunku z „kurato- 


jem“ okazało się, że ten ostalni nia wykazał wszy- 
stkich sum, zebranych z eksploatacji, dom Mozo- 
Jewskiego, jak siwierdzonem zostało a kwitów wy- 
dawanych lokatorom puzez Lecniaka. Na rok 1021 
„kurator wydzierżawił za śmiesznie matą sumę 
(tysiąc mk) ogród Mozclewskiego (około 30 drzew) 
„komendantowi Rytowi, 

Mozolewski, jako - poszkodowany, skierował 
sprawę do sadis, przypuszczając, 46 sprawa ta roz- 
strzygnie się przed zebraniem owocu i w uprzej- 
miej tormie zwyódił się do „pana komendania*, aby 
wstrzymał się ze zbieraniem owocą lub też wyna- 
zrodzigymu krzywdę, P, komeudani wybrał to drue 


f 


eene A OAZA, PRO 


gie. Zewołał policjantow 1 rezkszał $m bić Mozo- 
lewskiego, „Wymarrodzory” M. przestał już upo- 
minać się o swe prawa i ciergliwie czekał terminu 
sprawy, która jednak do tej pory jeszzze na wo- 
kande sądu nie weszła. 

P. komendant jednek trwała że M jest przez 
niego za mało wynagrodzony i opuszczając Malki- 
tiie, przyrzekł jeszcze się „obrachować”*, oświad- 
ajae, że tak się Mozolewskiemu przystuży, że „W 
kajdanach zguić mis, I rzeczywiście w pierw- 
szyth dniach paźd oderntóka M. został aresztowany i, 
sczkotwiek idzie już Sei miesiac, do tej pory nie 

wyjaśniono powodu aresztowanit. Pozostała żona 
Z pięciorgiem dziedi (z, tego dwoje cieżko chorych) 
chodai od Annasza do Kaitaa i nigdzie mic e 
dzieć dię nie może, 

Jalż wieści niosą, M. posadzony zostat ak 
no o „bolszewimm*, zapewne dlatego, że upominał 
sie o swe prawo do domu, co było nie na rękę „kt 
ratorowi* i „komendantowi, W tych dniach żona 
M. została zawiiadomiena przez policję. że musi o- 
puścić Małkiń i wraz a mężem odsjawiona będzie 
do Rosji 

Czlowiek spokojny, apolityczny, za którego 
sąsiedzi, gmina cata i koleiacze ręczą własnoręcz- 
nymi podpisami, że nigdy polityką się nie zajmo- 
wał i cgólnie za swą uczciwość jest ceniony i sza 
nowany, zaliczony został do belszewików! 

Mozolemski posiada w Brześciu Litewskim (w 
miejscu swego urodzenia) 7 dziesięcin ziemi, a wy- 
dany ma być do Rosi, gdzie nie ma żadnej rodźłny 
i gdzie bolszewicy za to, że nie usłuchał ich roz- 
kazu da Łożwie i nie pószedł za mimi, postawią go 
aapewno „pod stienku“, jako „kontrrewolucjonie- 
ra", J...ski. 


Czy biedny człowiek może chorewać? 


Jsk nioże biedny rzłowiek teczyć się, jedeń dot 
torzy pobiengją po 1000 i 4500 mk, za wizytę? 
Doktór Zieliński na Pradze zażądał odemnie za 
przyjazni do mojej żony 60. tys. marek. Na wizyte 
tą doktór mógł slracié najan yżej 3 godziny, a mieno- 
wicie: od dworea Wschodniego do stacji Demiba 
Wielkie pociągiem 50 minut, do domu 300 kroków 
od stacji, czyli mejwyżej 5 minuat, m chorej 30 minut, 
z powrotem 50 minut, «wykupienie biletu 1 powrót 
do domu i t. p. — najwyżej 3 godzimy — za to 
doktór raada? 60 tys, a ponieważ ja mie miałem 
tyle i dawalem tylko 20,000, więc doktór mie chciał 
wcale mówić ze mną, W rezuliacie tona moja Mar- 
cjamna umarte. 
Również w aptekach biorą coraz fo droższe ceny 
za lekarstwa, Tek samo księża biorą pa 20 i 30 tys. 
za pogrzeb, zm ślub i t. d, Ksiąda Ziemiński w Sta- 
nistawowie pod Mińskiem Maz. wigi . na pogrzeb 
Kowafika, «wego parefjaniną 30.000 mk, a ksiądz 
Jan Lebioda w Dembach Wielkich pod Mińskiem 
Maz. też bierze po 20 tys, 
Erasm rae 


Stacja Dembe Wielkie. 


W miejsce szkoły — Kosa. 
Przejeżdżając ezosą u Siedjec' do Garwolina, 
można zauważyć ciekawe zjawisko, W Wodyziach, 
wiosce gminnej i parafjalnej, wre praca mad budo- 
wą. bardzo potrzebnego gmachu, a mianowicie 
zienia, Budynek ten ma być urządzony podług taj- 
nowszych wymagań hygiemy. 
Bardzo to pięknie, ele jednocześnie w tej samej 
gpimie gest 14 szkół powszechnych, które mieszczą 
się w <iastych, dusmych i ciemaych izbach. 
Tymczasem o budowiś gmachów spitofnych cik? 

nie myśli. Płmietejmy jednak o tem fe nikt nie 
rodzi się złodziejem, e dopiero mim zostaje, a Wy- 
stko zależy od wychowamia. Możo włeśnie tea prze- 
siępuą który ma siedzieć mw tej kozie, bydby poczci. 
wym i pożyteczaym człowiekiem, gdyby otrzymał 
dobue wychowanie i naukę, 
Jeżeli chtemy, żeby ny przyszłości bylo jałmaj- 
więcej Judzi dobrych j pożytecznych, to budużmy 
szkoły. Czy wasze dzieci będą dobryma czy etymi 
ludźmi, wszystko to od nas zależy, ot tego, micie 
wytwoczymy im warun, 
k H, Oftzrzewski. 


Kasyno tficerskie zamiast szkoły. 


W miasteczku Nowym Świenżniu, powiatu Stoł. 
peckiegi, w m.esiącn sierpniu zajęła Dawództwo 
Baonu Celnego Nr. 82 dwa budyski szkolne 7-kla- 
sowej szkoły powszechnej; z tych jeden ma kance- 
larję i mieszkanie kepilana, drugi na kasyw ofieer. 
skie, W sierpniu, isedy nauczycielstwo i inspektor 
szkolny byli w Nieświeżu na lursach wakacyjsych, 
mikt mie móg! przeczkodzić zajęciu tych budynków. 
Po powrocie, tak imspektor, jaki i uauczycielstwo, 
podjęło usiląe siaremia u miejscowych wiadz admi- 
nisiracyjnych, aby opróżnione budynki ezkołce, leca 
beaskutecznie, gdyż i sym starosta okaeał się bez- 
silnym wobs: Baonu Celnego, Dopiero po wielkich 
zabiegach i siaraciach wiało się nam uzyskać zwol. 
nienie połowy budynku, gdzie można tylko trzy kit- 
sy urządzić, rieszię zaś zajmuje kapiten i kasyno, 

W obu budynkach szkolnych według prajekiu 
miały się mieścić: 7-mickłosowa szkołą powszechną 
i gimnazjum polskie prywstne. Do 7-miokissowej 

szkoly powszechnej zglosiło się dotychczas 250, a do 


giunczjum prywaimego 150 uwniów (mie). Aby | 


wszycikia dzieci mogty korzystać z nauki, potrzeb- 


mych byloby 10 pokojów. W najlepszym razie w 3-ch 
pokojach, odstąpionych nam w drodze łaski, inoże 
się uczyć dziatwajod 1 — 6 klasy włącznie, a dta 
klasy 7-ej szkoły powszechnej i gimneejium prywat. 
mego "miejsca. niema. 

Nadmieniam, iż przed kiku miesiącami w tym. 
że miesleczku, makilka dni przed przybyciem Bao- 
mi Celnego Nr. 82, był rozlokowamy w wiele Ijot- 
nieiszy baon saperów w budymisach, ,mażeżących do 
proboszczów katolickiego i prawosławocago, oraz in- 
nych mieszkaniach, dotychczas próżmych i nie trze- 
ba było uciekać się do zajmowana budynków szkol. 
nych, Baon Celty nie może caaleźć sobie odpowie- 
dniego mieszkania ma kazyme oficerskie, tylko eab 


ym wzgłędzi: 
wię- 
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mumje szkołę, które tu ma Ed ma być placówką 
rozwoju kultury polskiej. 

W imiemiu spraglionej mauki dziatwy, wycza- 
wującej z miecierpliwością chwili, kredy będzie me- 
gia zacząć uczęszczzć do szkoły, prosimy zaimtereso- 
wene czynniki rządowe o zzięcie się tą Sprawą. 

Adam Pisrenek 
kierownik 7-klas. szk. powsz. w N. Świerżniu. 


0 tabliczkę przy kiego ul, Puławskiej i Narbnta. 


Dieczego Magistrat m. (Wamszawy mię troszczy 
stę o to, by ludność Warszawy mogly odnzleźć bez 
trudu ulicę Narbuta i nie umieścił czas ia- 
blicki. z napisem ma rogu wis Puiewsikiej i Nar- 
buta?” 

Sądzę, że zarówno TARA ceninum miasta, 
jak i przedmieść, mają jednakowe prawa dostal 
„łukmusowęgo* wynalleeku, jakim jest tabliczka a - 
uazwą "ulicy. ` 

© Mieszkaniec s ulicy Narbuta. 


„ 


am” 


` 


* WYJASNIENIE, 


P. Toltocziko, Dyrektor Depart. w Min. Pr, i op. 
Społ. wyjaśnia: 

W związku z artykułem „Sisn rokowań o umo- 
wę zbiorową w rolnictwie na rok 192228", pomie. 
szczomym w N-rze 850 z dnia 28 grudnia 
1921 r. Mimisterjum Pracy i Opicki Społecznej wy- | 
jeśnia, że istniejące Orzeczenie Nadzwytnjnej Ko- 
misje Rovjemczej obłowiązywyło tylko w stosmikm 
de łych delegatów, którzy byl zatrudnieni do dnia i 
1 kwietma 1921 r. i że dzidawie tego orzeczenia $ 
nie rozciąga Się ma tych delegatów, którzy ótrzy- 
mują kady zwolnienia pomiedzy 1 -— 6 stycznia | 
1922 r. 1 


+ 
Dr 3 

Wyjaśnienie Min, Pr, i Op, Spok już z te E 
go powodu budzi zdziwienie że Min. nie jest, 
wcale powolanie do wyjaśnień w sprawach in- 
terpretacji poszczególnych punktów orzeczeń 
Naduw, Komisji Rozjemczej, która — zgodnie 
z ustawa — posiad» wyłączną kompetencje w ` 
t e. 

Z wyjaśuienia p. Tońfocziii widać też, że nie 
ma om pojęcia o sprawach, które rzekomo wy- 
jaśmia i dlttego też nie będziemy rio 2 
jaśnial; jego wyjaśnienia, poprzestając jedynie 
na uwadze, że p. Tołłoczko, który w obronie 
obszarnitoów w łot prostuje i wyjaśnia, ten szm 


Czasopisma nadesłane, 
Ukazał się Nr. 1 „Słowa Nierależnego* — 4 
- e. 3 8 i 
Czasopisnię prawnicze i ekonomiczne, Nr. 7—8, 4 
roczniłką XIX, zawiera rastępującą treść: Artykuł Ę 
wsępuy prof. Zolia p.t, Napoleon jelra ustawo- 
dawca, Protokóły obrad Sekcji prawa cywiisogo Ko. 


misji Kodyfikacyjcej, Prawo euterskie, prof. Gór- 
skiego dwa projekty ustawodawcze, a to prawa ham- 
dłowego osobowego i o domiach składowych, prot.. 
Bossowskiego, rozirząsania w kwestii najmu i z 
dzierżawy. 

Dział głosów ze światą prawniczego przynosi $ 
krytyczne uwagi wdw, Skąpskiego co do opubliko- S 
wanego przez Wydział karny Komisi Kodyfikacyj- ' j 
nej projektu ustewy e sądach dha nieteinici, W dzia- 
le recenzji przedstawia prof. Bautro najnowsze pra- 
ce uczomych włoskich z zakresu filozofii prawa, a 
"prof, Reinhold omawia świeżo wydzzy Sysiem pra- 
wa karnego prof. Krzymuskiego, i 


OPO WENA | 
iatomośi Roięgani Robotniczej. 


Warszawa, Wspólna 17. 
Nakładem własnym wydźi'śmy mowość: 
Radek St. A, Ostania deska ratunbu - 
709 mk. 
Polecamy: ; ; 
Berent W, Żywe kamienie. Opowieść- 
rybalta, Ozdobił W. Borowski 1440 mik. 4 
_ Dante Alighieri. Boska komedja, Prze | 
kład E.- i Bdycja jubileuszowa = 
w Ssześćseiną rocznicę śmierci poety wyda- JA 
na w-1500 egz. ma lepszym pepierze 3600: mk. SE 
Klaezko J. Danie Alighieri, b r» Rpa "38 
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Kamil Mackiewicz, Wyd, VII 
Najkowska-Rygier Z, Charaktery, 420 mk. 
Pasel. Prowiacjafki. Przełożył i wstępem 

o 1020 mk. 


Dziś, S wieczór : Nowych 
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Z Z n 
życie gospodarcze, 
Notowania gieldy warszawskiej, 

Dol, St. Zjednotzonych 2960 — 2925, 

Fumty angielskie 12425 — 12375 

Marki niemieckie 16.90, 

Przemysł hutniczy na Ukrainie, Przemysł 
butniczy na Ukrainie doszedł przed wojną do du- 
żego rozkwitu, odgrywając w naszem żyćiu gospo- 
damczem dużą rolę, jako niezmiemnie poważna kon- 
kurencja dla naszych hut. Obecnie położenie się 
zmienia i wschodni kolos zaajduje się w sianie 
konipiejnego -upadlkm. AE A 

W 1914 roku iwyprodukowano sirówki 3,055,000 
tom; stali 2,809,000 ton, Na produkcję powyższą 
surówiki i stali w 1914.r użyło: koka chi. 3,622,000 
ton, t. j. 118 ton na 100 ton otrzymanej - surówki, 
więgla 1,475,000 ton, (oraz rudy żelaznej 6,445,000 
tom ma 100 ton wytworzonej surówki, 


W pierwszej połowie 1921 r. w ruchu były 


trzy wielkie piece na hutach Pietrowskiej, Mailkie- 
jewskiej i Juzowskiej, które ogółem ` wyproduko- 
waly ok, 6,860 ton surówki, r 

"Jak widać u powyższych Ticzb, upadek produk- 
cji hutniczej od czasu rewolucji szed} w nadzwy- 
czaj szybikiem tempie — w 1918 n produkcja Sur 
rówki wyniosła 1,58% wytwórczości w stosunkiu 
de ostatniego przedwojennego modku, w 1919 r. od- 
setek ten spaki} do 0,21%, w 1920 n — do 0,45% 
i w 1901 r — do 0,440. 

Rad sowiecki stara się położenie to popra- 
wić i w tym celu zwrócił uwagę na trzy powyższe 
huty, jako znajdujące się na węglu i- stanowiące 
trzy eddzielme kompleksy wrea z sąciedniemi ko- 

' palniemi węgła. t, zw, „Komibinaty*, Sa one u- 
przywilejowane pod względem aprowizatji, oraz 
dostawy ubramia ù obuwia, 

W obecnym czasie w ruchu są tylko dwa pie- 
se — jedem ma Makiiefjewsfciej hucie i drugi ma Ju- 
żowałkiej, dzielsia ome  iódnak niemegulamnie, z 
przerwami, z powodu nierównomienmnej dostawy 
surowców. Jest pomimo to projekt. wytwarzania” 
surówki na trzecim wielkim piecu - (Pietrowskiej 
huty, który tymczasem tdzie na czystym koksie i 
służy jedynie jako generator dla gazowych moto- 
rów tejże fabryki, Dla lepszej sprawności wiel- 
kiego przemysłu i zgodnie z kierunkiem aawej 
ekonomicznej pelityki Sowietów, postanowiono 

v zjedheczyć powyższe trzy „komibinaty* w jedem 
tryst pod mazwą „Jugostal*, Zadecydowana już zo- 
"stała pożyczka mądowa dla trustu w sumuie 12 

m miljonów muhii zlotych, z których 750.000 rubli 
złotych przezmaczone jest na zelknyp zagranica ar- 
tykułów : technieznych; reszta zaś mia być „wydana 
w naturze, t. j artykulami, niezbędnemi dia tin- 
stu, oraz aprowizacją, i i 

Wedlug plenu, w 19292 r. rust ma wydobyć 
1.425,000 ton węgla 6 wyprodukować 180.000 ton 
surówki, zaś w 1023 r. — 1,650.000 ton węgla i 
296.000 ton surówki Czy uda się Sowtietom osia- 
gnąć projektowane liczby, pokaże dopiero pzy- 

/ Budźet szwajearski na r, 1922, Projekt budże- 
fu Związku Szwajcarskiego na m, 1922 prziewidiuje 
defieyt 59.900.000 fr. (Dochody: 422170.000 dr. — 

* wydatki 522.900.000 fin. czyki o 33858000 fw. 
mmiejszy, niż na rok bieżący (138.258 000. tr. przy 
dochodach 384.582.000 fr, a wydatkach 517 840.000 
fr.). MORAŁ 
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Kryzys w kopalnietwie węgla brunatnego, Wę- 
giel brunatny, pagedsiawiający mniejszą wartość ja- 
ko opał, niż węgiel kamienny, może liczyć na zbyt 
tylko wówczas, jeśli jest znacznie tańszy od węgla 
kamiennego, Konkurencja z węglem kamieamym | 
maiej dawała się we znaki m okresie zwyżkowejj 
kenjunkiury w przemyśle w zwiazku z powszech- 
nym wówczas brakiem open, obecnie jedmał wo- 
bec zastoju w przemyśle — kopalnictwo węgła bru- 

Dalego przechodzi kryzys. Przemysłówcy czynią 
wszelkie staramia ku spowodowaniu obmyżenia cemy 
węgla. Robotaicy zgodziki się na obmiżemie płac o 25 
© proc.; jednakże dla możliwości egzysteneji kopalń 
| konieczną jest dulsza znika veny węglą brunat- 
` nego wobec tego przemysłowcy zwrócili się do Rza- 
“du © pomoc, prosząc, aby pirzy nakladzniu podatków 
_ państwowych na wemmel była brana pod uwagę niż- 
sza kalorymetryczną wartość węglą brunatnego i w 
związki u tem opodatkowanie ed tego węgla było 
niższe, niż od węgla kamiennego; również z tych sa- 
mych powódów preszą o zmniejszenie taryty lojë- 
jowej ma wegiel bmumatłny Ma odległość 300 kilo- 
metrów. Uwzględnienie powyższych żądań da moż- 
| ność znacznego obniżenia cen węgla brunatnego i 
konkurowania takim sposobem z 'węglem kamien- 
|| mym, 


f O PY OZ ZZOZ WENA ZONE, 

r 2466 Dalma 

Tall Fłowość:” polisa 5 

ŁA Dziś: „Biały Mazur: 

5 m p: Lucyna Messal w roli głównej. 
Pocz. 8 wiecz. 

Teatr dobrze ogrzany.. 


Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9. do godz, 
5 po poł.—wieczorem w kasie teatru. 
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Kronika. 
00 STAN POGODY 

(według danych Państw. Itstysutu Meteorołcg.). 
peł Temperatura najwyższa wymosiłą wczonaj s% 
Warszawie 7.4", 
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inajniższa 1.50, 

Przewidywany przebieg pogody w dnin dzi- 
` sfejstym: Zachmurzenie zmienie, miejscami opa- 
dy, temperatura powyżej zera, silne, potem słabną- 

«e wiatry z kierunków. zachodnich. 
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38 Redaktor naczelny dr. Feliks Fert 


y 


1. Baper m a nimara emam ima aa i p 


U 


T 


„ROBOTNIK“, piątek, 30 grudnia 1921 r. 


Przyjęcia noworoczne n Naczelnika Państwa, | gdańskiego walizkę z ubraniem wartości 500,000 mk. 
= — Z mieszkania obywatelą ziemskiego w Goe- 


Kancelarja- Cywilna Naczelmika Państwa zawóada- lra l eag a kie 
mia, że Naczelnik Państwa przyjmować będzie ży- | juku, Eugenjusza Wolirama, po wyjęciu szyby w 
zenia noworocme w dmu 1 stycznia 1922 r, o g. | pomo daazzano 23 sziukt ubrania i bieliniy ordz 


e 


| „wyrok śmierci”, lub ,więziemie”, 


-j giątka Jezus, 
Napad bandycki' Na jadących z towarami z 
Mtawy do Sereńska kupców Fiszelą R i 


Red. edpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


1-ej w sali Aszmhlowej Zemku Królewskiego. 

Przedstawiciele imstytucji. społecznych, pragma- 
cy wziąć udział w uroczystości, mogą się zgłaszać 
po kuty wstępu do Kamcelanji Cywilnej w Pałacu 
Belwederskim w dniu 30 4 81 b. m. pomiędzy godz, 
11 — 1 pp. 

Zgłaszanie zażaleń na czynności poczty. . Min. 
Poczt i Telegrafów komumikuje: Ustali} się zwyczaj, 
iż zażalenia i reklamacje, dotyczące poczty, telegra- 
fu i telefonu, celem osiągnięcia szybszego wyniku, 
nadsyłane są wprost do Minisierjum Poczt i Tele- 
grafów. t 


Nowe urzędy telegraficzne, W uwędach poczło 
wych: Horochów powiatu Horochów numer pola 
6603, Miestków Podlaski powiatu Garwolin numer 
poa 5242, Szypliszki powiatu Suwalki numer pota 
2649, Podliski: Male powiatu Lwów numer pola 
7359, Żołudek powiatu Lida numer pola 3262 sa- 
prowadzono służbę telegraficzną i telefoniczną przy 
polączeniu pierwszego z Łuckiem, drugiego z Że- 
lechowem, trzeciego z Suwałkami, czwartego me 
Lwewem i ostatniego ze Szezuczynem, IW urzędzie 
pocztowo-telegraficznym Janów k, Lwowa powiatu 
Gródek Jagielloński numer pola 7356 zaprowadzono 
slużbę telefoniczną. > 


(a) Prslengowanie kredytu, Ministerium Rolnie- 
twa wydało polecen'e przediimżemia kredytów, udzie- 
nych tow. rolniczym hamdłówsm na ziemiach kre- 
sowych do końca marca r. 1922 pod wariakiem 
wpłacenia w terminie 4%. piożycziki. 


(a) Podatek ed zwierząt, Magistrat zatwierdził 
i postamowi? przedstawić Radzie Miejskiej- do w 
chwalemia. „Statut podatku zasadniczego od właści- 
cieli zwierząt gospodarskich w m. st. Warszawie", 
Podalek ten będzie pobramy za r. 1921 w następu- 
iącej wysokości: od konia mik. 500 od źwobięcia 100, 
od wołu, krowy i jałówki 500, od cielęcia 100, od 
owcy i kozy 100, od świni 300. (Podstawą do pobra - 
mia poda bu będzie spis zwierząt gospodarskich, do- 
konany w maju 1921 r. 

(a) Ulgowa kwarantanna, Warsa, biura że 
glugi morskiej otrzymały urzędowe zawiadomienie, 
że dli emigrantów żydowskich, udających się do 
Palestyny, w Trieście ustanowiona ulgową kwarzit., 
tannę w ciągu dm; 12. 


Konkurs arehitektoniezny. Miwisterjum robót 
publicznych rozpisujs ma pośrednictwem Krakow- 
skiego Koła Architektów ikonknrs na plany regule- 
cji Zakopanego z terminem wykonania do dnia 1 
meja 1922 r. Podstawowy plam Załopanega oraz wa- 
runki. szczegółowe otrzymać mome w krakówskiem 
Kole Architektów, 
ODCZYTY I ZEBRANIA: 

Wieczór Sylwestrowski, umądzony staraniem 
„Klubu. Akademiczek* | wyróżni Się swym pregra- 
niem doborowym i urozmaiconym. Bilety w cenie 
1000 mk. (wejście i kolacja) do nabycia w kasie 
„Klubu* od 3 do 5 pp. i od 7 do 9 w. 

Dziś ostatni dzień zgłoszeń. R 

, Bal gruzińsko-polski, Klub gruzinisko - polski, 
który powstał w stolicy Polski w oelu zbliżenia 
Gruzji i Polski, urządza w d. 18 tuiego 1922 r. w 
sali Resursy Obywatelskiej bal gruzińsko-polski pod 
protektoratem Naczelnika Państwa i przy udziale 
wybitnych osób, jako gospodarzy i gospodyń batu, 
jako też wybitnych sił artystycznych. Bał pomyślany 


- 


powodu coraz czest- 
I wiele osób w War- 
szawie wprowadziło grę w „Śmiertelsego” totaliza. 
tora. Przed rozprawą stawia się pewne sumy na 


Gracze nie przewidzikeńi takiego 
łaskawienie, co miało j 


ie hazardują. 
Gzymsy spadają, Wskutek silnej wichury o 
rwał się kawa! goymsu ze szczytu domu mr. 50 proj 
ul. Miedzianej, przyczem odemek ugodził w głowę 
przechodzącą żowę „hamdlerza ulicznego, 53-lemig 
Maxjem Szklankiewiezową (Grójecka 51), którą po- 
gotowie pe opairumku przewiozło do szpitala Dale: 


Jóska Hamburgera napadło 8-ch uzbrojonych w re- 
welwery bandytów i wraubowawszy im część towa- 
tów zbiegli, 
Kradzieże, Stanisławowi Mitlciew i, sędzie- 
, 2 pociągu 


Qdbita w druk. „Robotnika“, iper LE 


różne dokumenty osobiste na Îr 

a y y ho ią 
„= Przy ut. Bielańskiej nr. 16, po wyjęciu kraty 
żelazmej od strony podwórza wy chaie, dostal: się 
złodzieje do megxeynu tiulu, wstążek, pasmanterji 
1 towarów galenteryj 
dli 10 stuk tkaniny iedwabnej trykotowej ogólmej 
wartości 600.000: mk. Złodzieje weszli i wyszli Z 
lupem przez otwór wskutek oderwania starej bla- 


chy w bramie. 

. — Ubranie, wartości 600.000 mk. skradziono z 
mieszkamią Stanisawa Jaskłowskiego, przy uł, Pań- 
Skiej Nr. 112. 

— Ubrania damskie i męskie wartości 512,000 
skradziono 'z mieszkania Dory Domanowej przy 


sumę 1.200.000 


mk, 
ul. Stawki Nr, 7. 


— 20 sztuk gęsi j bieliznę ogólmej wartości ; 


500.000 mk., sknzdziono z gęsiarmi Perli Orlikowej 
przy ul. Płockiej Nr. 47, 

— Msńerjaly wełniane i ibarchanowe w satu- 
kach wartości 500.000 mk, skradziono ze sklepu bia- 
ze Nuty Bursztynowej Nr, 7, na Nowem Bró- 

ie, 


— Podczas sam domowników z mieszkemią Ed- 
warda Pajcherta przy ul. Stępińskiej ms.-86 w Siel- 
cach skradziono ubrania damskie i męskie, budę 
skórzaną z dorożki i 6.200 mik, gotówiką ma ogólną 
sumę 600.000 mk. 

—,W gmachu Pot, Kraj, Kesy Pożyczkowej 
przy ul. Bielańskiej: współwicścicielowi fimmy Tri- 
iojpum* (Miodowa 20) skradziono z kieszesi palta 
950.000 mik. gotówką. 

— Wyroby płaterowane i ubranie ogólnej war- 
tości 500000 mk. skradziono z mieszkamia, za pio- 
mocą wymmięcią otworu w drzwiach, Majera Ou- 
kuermana (Targowa Nr. 46), 


Teatr i Muzyka. 


Z FILHARMONII, 


IX symfenja Beeth0yena pod dyrekcją Oskara 
Frieda, — Iza Kremer, 


W Filharmonji wystąpił mów dwukrotnie 
Oskar Pried na czele orkiestry i poprowadzi} IX 
symfonję Beethovena, z udziałem chómt: mneszane- 
go fiiharmonicznego (?) oraz kwariesw solistów, wę 
żomego z pp. Comte-Wilgockiej, Leskiej, nv de 
Mosaczego. Y 

Wykonanie nie było wprawdzie najlepsze; nie- 
które eżęści wľokły się mieco leniwie; potężne dzie- 
ło beeinovenfwekie nie wyszło tym razem z pod 
energicznej batuty Frieda z precyzją, do j nas 
przyzwyczaił tem wybitny artysta. Nie ułega jednak 
kwestji, że brak zwykłych zalet był mastępstwem 
cgrommych trudności, jakie symfonja IX, zespałająca 
w wykoneniu kiika elementów zespołowych, musi 
nastręczać każdemu dyrygentowi, zwłaszcza zagra- 
miememu, kóry m'e ma czasu na dostateczne przy- 
gotowanie dzieła. 

Mimo to różnica pomiędzy pracą Frieda a ma- 
szych dyrygentów miejscowych — była zupełnie 
wyrażną, Kwartet solistów chyba jeszcze nigdy 
przedtem, w Filhermonji, mie przeszedł takiej szko- 
iy, jak tym rszem. Gdyby w tem sposób pracowano 
nad nim, nad chórami i nad orkiesrą systematycz” 
nie, powsiaiby może u mas wreszcie zespół, -siejący 
na wysokości wymagań. z 

Iza Kremer, „Wieczór pieśni mułosnych i nia- 
strożowych” *). 

( Istotnie jest rzeczą nieco kłopotliwą pisać o te- 
go iypu. produkcji ped jednym wspólnym dachem: 
„Z Futlharmonji" i tuż po sprawozdaniu o IX sym- 
fonji pod dyrekcją Frieda. Ale, w końcu, nie Sprgr 
wozdawca ponosi za to odpowiedzialność. Właści- 
wie najbardziej rażącym z całej tej kmprezy był wy 
żej zacytowany, na sensacje cbhczony, tytu! afisza, 
rozpowszechniezego po mieście, i mieinteligeninie 


"*) Cytuję z pamięci tèn tytuł, 


OPERETKA 


Teatr „NOWY” 
4 z MARSZAŁKOWSKA M 125. 
i REPERTUAR: 
Piątók 30 b, m. 
Sobota 31 b. m. 
[Medziela 1 stycz. 1922 r. 
ý (2 przedstaw. I o 5-ej, Il o 8.30. 
ża SYTYTYTYTYTTYTTEE 
Od Poniedziałku 2 stycznia 1922 r. 
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WYPRZEDAŻ 


nadzwyczajna okazja 


B-cia ZANDER 
88 MARSZAŁKOWSKA 88. 


la raty! 


Wielki wybór ubiorów męskich i okryć damskich orzz futer 


H. RYTTER $-to Krysta 10, tel. 236-06. 


nych p. t. „Sz. Grinblatt* iskra. + 


a ZZ EZ SS 


pCzarny 


Codziennie tańce A. Makarowej i Luzińskiego 


25 | re 66 
„Taniec Szczęścia 
Operetka w 3-ch aktach 

Stolca. 


„„Dziewczę z Holandji* 
z Mieczysławą Ćwikiińską w roli tytułowej. 


| 
CENY MIEJSC Kasa czynna codziennie 
od 400 do 1800 mk. od i1—2 i od 5 pp. 4 


paka osa pii ; mie Hog te świąt nij 
KZT ustępstwa, Warszaws 
SPÓDKICE angielskie „» 1500 kar Wiltz 5-2 te 
ŻAKIETY damskie „ L500 wiecka d 17L, 176- 
KOSZULE męskie zefir. „ 1800 iwona, Filji na tej ulicy nię 
KOSZULKI i kalesony trykotowe cieple „ 1000 pa KÓZ 
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Nr. 352. 
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ułożony program, w którym błędy, uitwiądomo; czy 
or'vgrafji autora przypisać, czy brzikowi korekty, - 


42) 


Temu, jak i temu, że właśne w Filhermonji 
śpiewała, zamiast w „Czarnym Kocie", „„Mirażu?*, 
„Qui pro quo" fub innym kabarecie, — Iza Kræ 
mer nie jest winja. * 

Zełatwiwszy się z temi zastrzcżenieni, a także 
odłożywszy na bol: wszelkie uczcie, które mogłyby 
zaatącić spokojny sąd o rzeczy i sprawczdawey nie 
przystoją — stwierdzić się musi. że śpiewaczka "u 
| Jest.po pierwsze doskonalą <preweezką: pierwszo- 
| zedny koncert woktlny niewielkiego głosiku, świet. J: 
ana dykcja, jake zazwyczaj idzie w parze z dobrą 
szkołą. Powióre że jest artystką w swoim rodzaju 
i zakresie bardzo dobrą, Nie powiedziałbym, aby 
wzbudziła we mnie zachwyt, odpowiadający rekt= 
| mie. Jej wyrazista interpretacja piosenek framouskich, fe, 

włoskich, rosyjskich, posiada pewną, rzuczjącą się s 
w oczy przesadę, przewagę rutyny siad szczerością, 
mimo pęzowania wlasnie na tę ostatnią, z drobną | 
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przymieszką trywialności w mumice į ruchach. 
"Wszystko to byłoby nawet w Filharmonji de 
zniesienia, ; ke STA 
| Najmniej zmośne — było audytorjum niezwykłe e 
| tego wieczora. UFŁGE 
iWiecznie ten sam problem: zależność wybiłaej - 
2 
oK 
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| plecówki kulturalnej —- od worka pieniężnego i 
| smutne tego konsekwencje, J. R. 
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